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PIOTR MŁYNARSKI. 
lomik lwowski. zdobył no· 
wy poIsld rekord długo. 
trwałości lotu (11 godzin I 

stał mianowany gubernato· ~ 
rem Libii. 

ss minut. 

lOWA W JEDNEJ (E(I Z 60-
VI zakładzie karnym w 

szym czasie 
Fordonie. - Obrońcy Maliszowej w najbUż. 
wniosą prośbę o rewizję procesu 

Kraków. 8 listopada. nie wpłynie to na wniesienie prośby o na procesie, takież same protokularn~ 1 albo sam oskarżony, albo jego o15roii"c~. 
Wczoraj w:ieczorem zupelnie nie.: wznowienie procesu do Sądu Najwyż. zaświadczenie kierownika wiezienia w Art. 602 zaś mówi, że rozpatrzenie ta. 

spodziewanie wywieziono Marję Mali. szego. Krakowie oraz szereg Innych dowodów, kiego wniosku nastąpi, wtedy, gdy po 
szową z Krakowa. Obrońcy posiadają bowiem pelno- które obrona zbIerze w ciągu najbliż. skończonej rozprawie i ogłoszeniu wy. 

O godzinte 9-ej do 'dyrekcji więzie- mocnktwo Malhszowej do kierowania szych dni. roku ujawnione zostaną nowe fakty. aJ., 
nia św. Michala zgłosiła się eskorta po- jej sprawą, a wszystkie potrzebne do- Zlożenia prośby do Sądu Najwyż- bo dowody, nieznane przedtem ani stro. 
licyjna. Eskorta ta przedJożyta polece- wody, mające służyć na poparcie ich szego spodziewać się należy w ciagu nom, które złożyły wniosek o wzno-
nie de?ar~am:n.tu karnego ministerstwa proś~y? mogą zebrać. bez jej obecności bieżącego miesiąca. ' wienie, ani też slldowi, przyczem okoli. 
sprawledhwoscI w sprawie natychmla. na mieJScu w Krakowie. ' czności te powinny stwierdzić. że bądi 
stowego przewiezienia MaliszoweJ do Temi dowodami będą protokularnel Obrona oprze się w niej na przepi- skazany jest winny, bądź też. że został 
więzienia w Fordonie. oświadczenie prokuratora dr. Lewic- sach art. 602 i 603 procedury karnej. skazany za przestępstwo cięższe, anI. 

Formalności nie trwały długo i oko. kiego, że w jego obecności Maliszowa Art. 603 mówi, że wniosek o wzno- żeli w rzeczywistości popełnił. 
ło IO.cj więzienna karetka samochodo. przyznała się, że fałszywie zeznawała wienie postępowaniii może postawić 
wa przewiozła na dworzec krakowski _ ---,---
Maliszową. Pociągiem osobowym pod 

silną straż'ą, w oddzielnym przedziale ł h h II ' Ił l·· 
"ia~!kO~~ d~~~~:;y Kr~~~ictwo ~ ~. rt!,a "amae, ~ -BrdWCOW 'us rit więzienia w Fordonie zadecydowało, że la ~ &11 lali 
~ir~z~~ha~kąz~t;:e~m~t~e~~ Na uniwersytecie wiedeńskim podrzucono rurki z gazem łzawiącym 
~:=ck~~~ ~f::::ć ! :e ~;~ Wiedeń. 8 listopada. narodowo - socjalistyczni powkładali,' był zorganizowany przez narodowych-
dwie bohaterki najgłoŚniejszych proce- Uniwersytet wiedeński był dziś wi· rurki z gazem łzawiącym do palt, wiszą- socj:llistów. Dla zmylenia śladów, n,a·ro-
sów pOlskich. dOWllJą ekscesów narodowo - socjalisty- cych w s~atni. WSJkutek tego począł się dowi socjaliści wydali fałszowaną odez-

Jest rzeCZq charakterystyczną, te o CZJ1ych. Do sali, gdzie miał wykład je- wydobywać gaz, uniemożliwi,ający pobyt wę socjaldemokratyczną, wzywaj'lclt 
d den z profesorów rzucono rurkę z gazem w instytucie. robotników do sabot&żu i strejku gea.~ 

ecyzji departamentu karnego i o fak- łzawiącym, r6wnocześnie zaś wywieszo. POtlicja jest na fro,p.ie- sprawców. ra1nego. Dla zapewnienia sobie alibi wy 
cle wywiezienia Maliszowei ?bai obroń hO w sa.li 2-metrową choral!iew hitlerow Wiedeń. 8 listopada. jechała znaczna liczba narodowych s()e .. 
cy, adw. dr. Aschenbrenner I adw. dr. ską " ślooZitwo w sporawi e zamachu na cen jalistów z Karyntji na drień porzed za. 
~6renhaur>t dowiesdzieli. si~ dopiero I Policja usunęła chorągiew i przewie- tralę elektryczną w Klagenfurcie wyka· machem do Włoch. 
'\ wczas, .gdy Mali zoweJ Juz nie było trzyła salę. W godzinę później podłożo- zało, że zamach był starannie we wszy- Dokychczas aresztowano około 40 
w Krakowl~. . . '. no w ClJuli świec.e dymne. II stkich szczegółach' przy~otowanv. osób, podejrzanych o udział w zamachu. 

Skomun~ow~hśmy. Się natyc~mJast W instytucie anatomi'cznym studenci Stwierdzono niezbicie, że zamach 
z obu obroncaml. pytaJąc, co zamierza-
ją obecnei przedsięwziąć. 

Odpowiedzieli nam, że wprawdzie 
niespodziewane wywiezłenie Maliszo­

wej do Pordonu uniemożliwia im prze-, 
prow::tdzenie z nią rozmoWY, to Jednak 

Kulisy wizyty 60eringa W zymle 
Przedmiotem rozmów są sprawy rozlv~~~~niQwe 

j 
:Jkazal sit "r. 21t 

tVGodnlka 
, • ~~',1·· , •• ' ;,,1,' •• '., ' .. 

;~[11 TYBIIE. 
IPDWIEŚĆ I ".1m.III _____ .. 

i zawiera całość doskonałej po· 
wieści Allan Parkera p. t. 

lłr. M~rtimera" 
n radto interesuiącą nowelę, 

dzial humoru itd. i itd. 

tea a numeru 30 gr. 

t 

i Bernu. 8 listopada. ' kwestji rozbrojenia, to bynajmniej nie kontakt z Prancją i Ang!ją aby wie­
i Rzymski korespondent "Berliner powiedziano jeszcze w jaki sposób spra- dzieć gdzie i jaka istnieje mo'::li\\'ość po-

. l Tageblattu". komentując rozmowy mi- . wa ta będzie traktowana. rozumienia· 
\ nistra Ooeringa, pisze: ,.Co się tyczy Mussolini musi przedtem nawią'lać Korespondent podkreśla, że Musso-

IIt.+ĄMf , ..... 1 # llini przyjąl wczoraj sir Drummonda. 

Nowy burm-Istrz Nowego Jorku informuiąc go o liście Hitlera, oraz o 
rozmo~ie z 9o~ringiem, 'lwłaszc~a "o , 

, stanowIsku NiemIec wobec kwestyj roz-
wybrany przez ugru powania, walczące z koru pcją broieniowych". • . 

Londyn, 8 listopada. ny kandydat Roosevelta Mac Kee, zaś Be~hn, 8 listopada .. 
(PAT). Wczorajsze wybory burmi- kandydat t. zw. "Tammany Hal!", or- Hess, zastępca HItlera na stanowI-

strza Nowego Yorku zakończyły się ganizacji demokratów, rządzącej mia- sku przy:\'ódcy nac.zelnego partj wy­
świetnem zwycięstwem majora Piorel- stem od 20 lat, O'Brien otrzymał naj- dal okól~lk, zak~zllJący po w)'borach 
lo La Ouardia, włocha z pochodzenia, mniejszą ilość glosów urząuzama ~roczy stych ,0b~.hod()w z po: 
b. uczestnika wielu bitew armii ame-I La Ouardia popierany był przez re- wodu 'lWYClęst:va .rewo! UCJI n;l i'Od(lw~J: 
rykańskiej. publikanów i część demokratów. zwal- Hess podkresla~e okres Uj'() l' 7:YSt?S~1 

La Ouardia otrzymał o 200 tysięcy czających korupcję .,Tammany Hall". na cze~ć. r~~olucJl nClrodo~\'(; , sol'Ja!l-
. głosów więcet, aniżeli następny oflcJal. styczneł I l~J w~dz6w uwa.zac nalezy 

TaJ-emnl-cze bombardowanlee Hawany ~~U~i~~~Cb~~y~i~z~Zj~~L;~dbS~~~~)~e~~~: 
.., . stwa· Narodowi so,;jallści zwłaszc~a. ich 

C . b h t ' ? przywódcy ma,ia t:'r;~estl·l.cgJ.Ć naJwlęk-zyz y nowy zamac sanu szą prostotę i skromn()~ć W· postępowa-
Havana, 8 listopada. nala obalenia rządu Machado. uslłowa. niu na zewnątrz oraz w prywatnem 

(PAT). Mieszkańcy stolicy zostali ła dokonać nowego zamachu stanu. swem życiu. 
zaalarmowani dziś o świcie tajemni- Samoloty, które bombardowaly mia ,Oczekuje się od wszystikich przy-
czem bombardowaniem z samolotów i sto, były typu wojskowego., Wojska. wodców narodo\\'o,so'.:ia!istycznyL!l. ~-­
kanonadą z dział przeciwlotn~czych. znaidujące się w obozie .. Columbia" w wzorem Hitlera w calem swem 'lacho-

Istnieje przypuszczenie, że część 'ar-l~pob1iżu ..• stoliCY. miały jakoby przyłą. walniu ki~rować się będą poczuciem 
mji oraz tajna organizacja, która doko- czYĆ się. do ruchu anłyrządowe20. taktu, daJąc przykład caremu llarodo-

niebazp iBczeństwo ,.powletrzne" _Wi". iiiiiIiiIiiiiiiiiiiiiiiBiIii~~ 
lirozi An.lji. - ...... _.II_V ...... az Kurs dolara 

przg_złr.j Wlojou . . 
Londyn, 8 listopada. 'ną, złożoną: 'z 5000 aeroplanów woisko- Warszawa, 8 listopada. 

"Da~ly Mail" prowadzi ()ŻyWioną wych. W chwili obecnej AngIja jest wy. Bank Pol ki ptacit \\' dniu dzisiei-
I kampanję za rozbudową lotnictwa an-Istawiona na ataki z zewnątrz. szym za dolary zł. 5.70. W obrotach 

gielskiego· Dziś ukazal się a~tykul lor- Talk. np. s~moloty ~iemieckie mogly p!y:vatnych notow an"l zł. 5.75 w Drace­
da ~othern::ere. który OŚWIadcza, że by w Ciągu kllku godZIn zbąmbardowa~ lmu I zł. 5.77 w żądaniu. TendenCja '-lab 
Anglja po:w.uma P.QSiadać flota ~l~ L,OJl.dyJlo - - '\. " . - . - - -



REDAKCJA 

dla całej 
MAŁOPOLSKI 

Krak6w, 
ul. Pijarska 4 
Tel. Nr. t71-~o 

I ł. rn,nistracJa 
dla całej 

MAŁOPOL1:iKr 
Krak6w, 

ul. Pijarską <I 
Tel. Nr. 165-' 

REDAKCJA przyjmuje Interesantów od 11-1 IIrzed południem I 0<1 5-7 wieczoretlI. ADMINISTRACJA (dział sprzedaty pisma) od 9 rano - w południe I od 4-7 wIeczorem - Iclzia; 
lnseratowy) od 9 rano - l w południe I od C-T wieczorem. 

AnRES TEU!GRAPlCZNYI "fJ:prell Ilustrowany", J(rakćw. KONTO P. K. O. OddzIału krakowskiego, Kraków 411.700 

Uroczystość I.M.C.A. 
w Krakowie 

l(raków, 8 listopada, 
Jak się dowIadujemy, w d.niu dzi­

siej~zym odbędzie się o godz. 12 w po­
ludnie uroczyste ods toniecie tabUcy pa­
miqtkowej Sereno P. Fenna, fundatora 
Polskiej Y MCA w Kra·kowie. Tablica 
tal ufundowana przez zarząd og'lliska 
rl;:rClKowskiego Polska YMCA. została 
wmurowana w ścianę domu przy ulicy 
im. fenna, kt6ra jest nową przecznką 
ul. Krowoderski'ej. . 
Dziś wieczorem odbędzie sie w gma­

'chu YMCA towarzyski wieczór tanecz­
ny, poprzedzony przem6wi'eniem preze­
sa posła dr. Tadeusza Dybowskiego. 

KOMITET DLA BAlDAN EMIGRACJI. 
JaJk soię dO'W~aJdujemy, _pl1Zy OddzJaUe Ugn 

Mor&kiej i KOIloanjaJnej w K..rak.owie, pQw,ołaJlly 
~osiał <lo żyda &p.ecja!lny KOllliiltet dl,a ba.dal1 
em1.grillcyjno • kolo.ojalnych, po,d kiemmkiem 
dora Jerzego Smoleń<9ldego . pr,ofe.sora U. J. 

Celem tej ,placówki jest ol1ganilZOIwrunie ~ coo­
traUzO'WaJIlie praJC bardawczy,eh i dydaJktyaznych, 
c.~tyczących emi~grillcti i k<Ol],oni.j, prz.yczem Ko­
mllęt wapóŁpra·oO\Yla.ć będme z mlimiSrtersotwem 
Sp~a;w ZagraJlliozm.ych. 

W sZy6>tld,e zaJtem c>soby i imstytucje, ilnrtere. 
oSuja,ce się temi za,gadniema.mi, mogą zWl'lacać 
!:; ę w tej sprawie do pl'lof. Smoleńskieg() tu.b se. 
kreta.rza dora OrmJirC'k~e,go w KrakCiW'ie. ulka 
Gro-dz:ka 64. I.nstyt>uo! Geo.graHcz.ny. 

&&P4'~.;.."", 

Rewolwer zdradził sprawców napadu 
na dom rolnika. - Cztery osoby przed 

przysięgłych w Krako\\7ie 
sadem .. 

Kraków, 8 listopada. Pil],arski, wotują sędziowie Stuhr i 50-
Przed sądem przysięgłych w Kra- lecki. Osikarża prok. Panek. Na lawie 

kowie rozpoclą! się wczoraj, rozpisa- osik/a:rżonych zasiecHi trzej rolnicy i 
ny na dwa dni proces poszlakowy o szewc 'z Michalkowic ·pow. miechow­
dokonanie napadu ra,bunkowego w no- skiego Marjan Krzyworze'ka, Wadaw 
cy· z 13 na 14-go grudnia 1931 roku w f Kopeć, Józef liarmala i Piotr Franczak. 
Prawdzie pod Raciborowicami. TrYbU-I Wedle wk1u oskarżenia zarzucany 
nałowi przewodniczy sędzia okręgowy im rabunek milał następujący przebieg. -

Krytycznej nocy kUku osobników ,P0-
częlo dobijać się do mieszka r:a Woj­
ciecha Rozińskiego w Prawd:?'. l,dy 
domownicy odmcwlli ż<:\daniu "f."Y.JY­
szów, by wpuszczono ich do \. ~1t;tI'Za­
otworzyli siłą drzwi od Ikomórli: l 1 we­
szli do ' izby, gdzie steroryz.owali rewol­
werem żonę Kozińskiego Wiktoi'je: po­
czem splądrowali mieszkanie labiera" 
jąc pościel . bieliznę , kolczyki, srebrne 
monety austriackie i 40 kg· mięsa war-
tości 200 zł. . 

Tymczasem Koziński wyszedł na 

Od ł • • t . , d' Z' d L . . t· strych, skąd począł wzywać pomncy. 
S onlęCle ma nas ąplC w mu -Jaz u egloms ow Ujrzał wówczas stojących przed do' 

Kraków, 8 listopada 
Od kilku dni krąży w Krakowie po­

gloska, że prezydent miasta dr. Kaplic­
ki wystąpi! z projektem usypania w 
Krakowie 
kopca im. Marsz, Józefa Piłsudskiego. 

im. Marsz. Piłsudskiego zostałaby zwie mem dwuch osobników, 'l których je­
ziona z pól wszystkich bitew legjono- den zawolał do drugiego: 
wych oraz z pól bitew, stoczonych pod - Chodź i strzelaj, bo on tu jest-.. 
czas wojny polsko - bolszewickiej. Po- Koziński ulkirył się, a bandyci s~· 
nadto ziemi na kopiec dostarczyłyby dząc, że pobiegł do sąsiedniej wsi, u­
wszystkie gminy miejskie i wiejskie . kl' . cle ,l. 

Kopiec Twórcy Legjonów stanąłby RzpIitej. W czasie dochodzenia prowadzone-
w pobliżu kopca KOŚCluszki na wzgórzu Jako data odsłonięcia kopca Marsz. go przez posterunek paJicji w Bienczy" 
św. Bronislawy. . I Piłsudskiego, proponowany jest dzień ca,ch, znaleziono w mieszkaniu napad-

Jak się dowiadujemy, o ile ten Plan\6.g0 sierpnia 1934 r. podczas doroczne- . t h l k d \.. ł.. l 
Z TEATRU IM. J. Sł.OWACKIEGC. Z d L ' . t6 mę yc us ę o n~vOJu rewo werowe-

zostanie zrealizowany, ziemia na kopicc: go jaz u egJOTIlS w. B d' k ł . ł k t 
Dziś , w CZWlM't ak , powtól'ZeMe interesu;ą<:ed go. a ama wy a'la y ze us a a po-

" owieści ilIngiel&ldej RooaJtda M.aokeIllz,;e1go ,p. t 15 I a N a d I ł Ś a P I k a chodziła z rewolweru, znalezionego u 
I,!grasllki mu.zyClzne", które lila premje~e z,dO-: III eClft lepo eg O CIOS I F. ronczaka. Ponadto Wn'kŁona . Koziń" 
,yły peł'l1y 6>u.kces am}lStyczny l u,711a41<le kry- ~ li ska poznala oskarżonego KopCIa· Poo' 
' ~~W piątek, ?o raz S-my .wi.dowi19k? J. fuł~w. Odezwa prezydenta miasta Krakowa sądni ?,O winy się ni~ przy:znali, twiet-
• .• uego .,~110S l Psyche", meszą.ce S!ę, wlclklemi . " . . . dz~c, zews:zyscy bylI 0'YeJ nocy u. ro-
.~c'w()~zemem: RoLe tytułoowe . heu'Ją ,pp.: dYli'. . Kraków, 8 listopada. czyste przedstawlerue w Teatrze Mlej- dZlc6w HarmaU. . 
~. wÓsterwb:' l ~:1. Ordo,nd~aŚ· . . t"''' ol.I.d ' " Prezydjum miasta Krakowa wyda fa skim W niedzielę odbędzie się afk~dem- Po przesłuchaniu oskarżonych 1 kil· 

n , ';[' " &O "" ę, r ..... ~ w mu W!H~ a .","JlepcrUl eló~«)" • . S 6t k ś' dk6 ' . d . 
ki li-l!''' HstQPruda, UI'ooz)'lSte przeds.tawlenie ! do mieszkańców speCjalną odezwę w ja w starym teatrze. zczeg owy pro-, u . \VIa I w . sprawę ~ 'rocl~~. 
,C~a". Carneill1e'a. - Wy~p~ańskie~o. Pl"z-ed- l związl!m 'l zbliżającym się obchodem ! gram uroczystości podamy w numerze Oskarzol'1.ych bremą adwokacI ' LoebeI, 

<t:'Wleme 'PQPI11JedJ~ pr7JemÓWlenrem pQ\!eł <lr. rocznicy 1S-lecia niepodległości pań- l jutrzejszym. Markowicz, Weinberger i łiollaender. 
Tadeusz DybowSlkl t lsk'e 1, ' M S wa pO l gO. 

NOWA SZTUKA STEFANA TURSKIEGO. W odezwie prezydent miasta przY-1 [ M' k al t ć'" 
N~jbli żs,zą J;remjerą w Te<1!trze ~m, J .. Sło- pomina ów ważny moment dziejowy, zy an a USI owano o fU ., 

",a~ki,ego ,będZle pl1Z~sta'W'Een1e ~O!>\lJ1a'Ml:J, no- i jakim by! powrót twórcy legjonów J ó- • 
weJ !So:!:ł'UJki Sot. TursikJe,~o p. ( "Rycer,zyk 1 BO~-I f P'ł d I . M d b ' dn I 
u~~,ka" , ~tór~ treść.wią~e się z ul'Ioezystością,zea. ISU soego z ag e urga v.: . Niezwykły proces ' w Krakowie 
$Wlęta Nlep'OId~ęgł,oŚCl. 11 lIstopada 1918 roku, oraz apelUje do, . 

REPERTUAR TEATRU. dziaf w uroclystościach, które odbędą ł-'rzed sądem okręgowym w Krako- podając, że działały one z namowy je;;o 
mieszkańców, aby wzięli tłumny u- Kraków, 8 listopada l dosypywanie mu trucizny do jedzenia, 

Teatr M. Im . .T. Słowackiejto: - o godz.2O się w dniach 10, 11 i 12 bm wie toczyła się wczoraj rozprawa prze- separowanej żony. "fgra61Z1k. muzyc,zlIle". 

REPERTUAR KIN. 
ADRTA - .. Córka pułku". 
APOLI.O· - .. Kawalka<la·'. 
ATLAN'J/C: - ,,~cigani ludzie". 
PROMIEŃ: - .. Czemp·'. 
DOM ŻOŁNIERZA: - .. 3-ch djabłów z Matero-

horn" (,Syn biał~ch gór"). 
StO?iJ'CE: ~ . Rasputin". 
SZTUKA - "Zdobyć cie musze· 
śWIT! - "Se't'>ca. wie,az;nie m~Ofde", 
UCIECHA - "Pieśń nad pieśniami:: 

NOCNY DYtUR APTEK. 
.. Apteka pod Słońcem" - Rynek A.-B. 43. 

.. Apteka pod Es/kulapem" - ul. Gertrudy 1. 

.. Ą.pteka pod Matka. Boską" - ul\. Krowodars'kll 
74. "Apteka w Dębnikach" - ul. KonOJ)ni..:.1del 3 
.. Apteka pod Złotym Orłem" - ul. Krakowska 9 
.,Apteka" - uL MogiIska 16, 

W Pod·$órz.u - "Apteka poo Opatrznościa," . 
III. Brodzińskiego 1. 

Radjoprogram 
.KRAKÓW. 

7.00-1.55.. Audycja !>o!'laln11a z WMIS<!lalW'f 
11.25. Program na d!1Ji.el1 bi-ęż8JCY. 1l.30-11.so. 
Transmi.sje z Wa.rs~awy 11.50. Wb<lom.oś<:f 
bieżące. 11 .57. Sygnał c.z;asu. 12.05. Pł)"ly. 
12.30-17.50. T.t1ans,misje z W,arrsrnarwy. 17.50. 
Płyty. l8,00-19.<Xl TraJ!l&mbje z Wa:r&7Jarwy. 
19.OQ,PrClil!ram na dzień następny. 19.05. "Sta. 
ry Kraków" gawęda. 19.2(}. Roma.itośd 19.25 
Odczyt akitu,aWny. 19.4<l-23.30, Tl'MIoSmasje % 

Wa.rsza.wy. 
~ ........................... ~.~ 

Kupon do kina "SŁOńCE" 
Nini,ejszy kupon prosimy wyciąć 
i przedłożyć do wymiany na bilet 
w Administracji "Expressu Ilu­
strowanego w Krakowie, przy ul. 
Pijarskiej 4· 

•••••• e$ ••••••••••••••••• •••••• 

Uroczystości zapocza.tkowane zo- . ciwko Btażejowi Mankowi, cieśli z Wę-I Przeprowadzone dochodzenie wyka-
staną 10 bm. o. ~odz. 17 wieczorem po-!grzec .Wielkich, os~arżonemu o oszcz~r-Izalo bezpodstawność jego doniesień, WO 
chodem mlodzlezy na Wawel. W sO-1 stwo 1 o katowame swych małoletmch, bec czego pociągnięto go do odpowic-
botę, 11 bm. odprawione zostaną nabo- ,dzieci oraz namawianie ich do sklada- dzialności karnei. . 
żeństv:a w świą!yniach wszystkich . nia fałs~ywych z;znań. . Oskarżony obstawał wczoraj stanow 

wyznan: a następme od?ę~ą s,lę d'Nle! M:amek. osk~rz~l w ,ub. roku ,mlesz- ezo przy swojem doniesieniu, a przesłu­
aka~emJe ~ Domu KatlOh.cklm l. w ka-l kankI sweJ ~Sl W~ktonę G.ąskę l Annę chany jako świadek 8-letni syn jego ze. 
S)'ime garmz,onowym, defIlada l uro- Szeląg o uSlłowame zabójstwa przez znal, że widział jak obie kObiety wsy. 

W ed ~ [ b· · . Kk·! pywały ojcu do Jedzenia jakąś białą 
I 'mo nOWB! SZJ IsnlCY \V ra O\VIBtt~u~~~!;agi.na t?, ż~ zachod~i podeirze 

Morderca i pod palacz staJ' e przed sądem przysięgłychl me, lZ Mamek cle~pl na mallJę, prześla­
dowczą, postallov,rJt sąd poddac go ba-

Kraków, 8 listopada jest Musiał o podpalenie domu Urbanów daniu psychjatrycznemu i w tym celu 
Jutro o godz. 9 rano rozpoczyna się Trybunałowi sąclzącemu przewod- I odroczył rozprawę . 

przed s~dem przysięgłych ?I Krak.owie niczy~ ?ędzie ~r. Stuhr: a. wotow~ć dr. Sprawę rozpoznawał sędzi~okrego­
sensacYJna rozprawa przeCIwko pleka- tlorskl 1 SoleckI. Oskarzeme wnosI prok wy dr. Traczewski. Oskarża prok. dr. 
rzowi Władysławowi Musiałowi, oskar dr. Stawarski, broni adw. dr. liollaen- Boryczko, broni adw. dr. WarenhautJt. 
żon emu o to, że w dniu 24 marca r. b'lder. Rozprawa Musiała zapowiada się 
zamordował wystrzałami z rewolweru niezwykle sensacyjnie i towarzyszy jej 
swego gospodarza Adama Urbana, i je- wielkie zainteresowanie publiczności, 
go córkę Marię oraz usiłował zabić tem większe, że oskarżonemu grozi ka­
Wiktorię i Józefę Urbanów, których led ra śmierci • 
nak tylko zranił. Ponadto oskarżony 

Ponura tragedja w hotelu Europejskim 
Rysownik lwowski usiłował pozbawić się życia 

Krak6w, 8 listopada. tychmia,st otworzył drzwi i wszedł do 
W hotelu Europejskim w Krakowie wnętrza, gdzie zastał wJJące20 się w 

mieszkał od kilku dnI rysownik ze L wo bólach na łóżku Margula. Obok na po" 
wa, Igna'cy Margul. Gość wychodził dlodze letała pusta bute1'ka. Wezwa­
zwykle z ho,telu rano, a wra.cał do do_ ny lekarz pogotowt,a stwierdziJ zatru. 
mu wieczorem.. cie sublimatem i po zastosowaniu pier-

Wczoraj wr6cłt o godz. 10.30 wie- wszych środlk6w przewi6zł desperata 
czorem i był bardzo. zdenerwowaltly. do szpita~a. 

Zauwa'Żyl to goniec hotelowY, który Brzyczyną rozpaczliwego kroku by-
tknięty złem przeczuciem podszectl dO! ly, zdaje się, niepowodzetl~a materjal~ 
drzwi numeru Margula. Usłyszał on n$, 

dobywa:iące się s-tamtad ciche jęki. Na-

"Bal maskowyH 
w operze krakowsldej 

Z jedne} rzeczy może być KrĄków rl t: mnyrn 
- ~e swej Opery. NDe ctla.lego, ż~ io?: ",:l~p. 
_u, alę że ią - jaiko jedyne miasto ,.: ; '. c~_ 
wogÓlI~ posia.da. PrzedSitawienia ope·· r ,"' z stale 
łda,galJą do teilltru tłumy pub!iez,n,ości .)cd to 
dow6d, że Kr.a.ków lubi muzykę pow~ 7n', l M. 
leżycie oceilll:1a wy~aki i sta'f<Ulia Krakcw:.k: .a 
Towamzy.sotwa Opet'oweg!) 

Orn.egda!j odbyła się .premiera .. Balu m l.!1ke. 
wego" Verdiego. Wybór .sztuki był n.J <le,~ n~!~ 
'Liwy dowodem ~e~o był,a Iiczmj,e zebr-z.,na p\.ł' 
bLiozńość. 

.A.rltytci OI''''Z ch6r - sp:'sa.1i s;ę tym l'I3.l&lll 

z,n,afk,OIDlikie. PlllltÓ'Wln-a jako Ul ryk~ cz. ro W la 
talk rzwytlde swym głosem z('i,ranvch. Ba.re.ee 
miłym pa.r~em był.a p. Ki~.ir! !,\·,",k a ." 

Inne role odtworzyli: ~ ' Y ir~-()W;CZ rTTr . R, .. 
u'3il'd) , Romanowsk! (R en~ to) i Tr'11 (M""~np.k'. 
Również pp. Kro'szewsk,!, ~bzurc k. ~yr (' (""W ki 
l Ksi'ątJkiewicz . Słowem - j,dzie coraz !ef>:el. 

Dytry~!l'W'ai prof. W~lek-W.a'!ewski. 
J. W • 



w 

sa 
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obółstwo tr~e.ch osób w. Wiel,c~~~? f;biYk~v~~;~i~t~"~f~lor"~ltl~ 
zmarły. - Policja stara Się wy'lasnlc Kraków, Sławkowsr-ła ~o . 
niezwykłą taj·emnic~ dliM!;~~mrzm 

~ Włamanie do ban~.z.M 
PElIlcz.8Jr odmawia 

W Paryż~. 
Kraków, '3 lilSJtopada. loznak życia. I WMly w te.j s<prawti~ 

\X1cwraj dOl1llsiJiśmy o ta,jenmiczy:n, Wszel,ka pomoc lekail"&ka OIkazała się wszeJJkich zeZ1llań. 
za,;ll:1chu samobójczym, po.pr:ł.nionym w I bezskuteczna. ponieważ obaj prz~d ______________ _ 
Wi::.lil;zce przy ul. Słowaokiego 55 przez przybyciem lekarza zmarli, 

Złodzieje skradli złotil! s?c'.n·:J 
wartości 600 tys. frrn~, fJi!J. Hl·letniego j)cmocnika kowahokiego Ja- S Łwie'rdzono , że zażyli ona. jaki,ejś Zaburzenia żołądkowe i kiszkowe, 

n:l Pelcz-ara. niez.nallle.j trucizny. napady bólów brzucha, zastoina brzusz- Paryż, 7 listoj)<1d:t 
Jak ~twirerdwno, chłopiec otruł się Zawi1adomi.ooe wład:z~ bezrpi'eczeń- na, ogólne .podrażnienie. nerwowość, 

n~e7naną t.:uc}'zną i w sL~,nie ciężkim zo ~twa ~zczęły dochodzenii~, celem u- zawroty gŁowy,. niepokojąc.e sny, o~ólne 
st?ł przewlenoilly do slZlptoŁala w Kra)w- sta.lenia p'rzy.czy.ny tego zbl1orowe.go s,a- złe samopOCZUCIe podlegają Szyb~le~u 
wIe. . mohój&twa, wz,ględnie celem ustalenia, zanikowi przez sto~wanie codzlen~l~ 

DZ1sia,j dokonano włamun:a do jedn~' 
go z banków mieszczących się na ,pl<:~u 
giełdy. Rabusie, którzy przed.0s1Cll! olę 
do skarbca przez otwór. wybIty w sub­
cie, skradli złoot'a i s.rebra na o~ólną su· 
mę 600.000 franków. 

,W zWIązku z tym zama,chero samo· czy nie zaszedł tu wypadek zabójstwa, !jednej szklanki naturalnej wody gorzlneJ 
bć)czym młodego chłolpca d/Clwiaduiemy a równocześnie samobójstwa. Indago- i franciszka-Józefa. Zalec. przez lekarzy. 
się niezwykle sensa.cyjnych szczegółów, 
Oto wezwany na miejSlCe lekM'1z miej&lki 
dr. Wojtaszek zaE.tał w m11e1Szkanint Pel· 
czara prócz ni'ego jeszc.ze jego dwuch 
współlokatorów, nie dających żadnych 

SamobóJstwo 
w mieszkaniu 

e HI~:''m 

WIELKI CES SZPIEG 
toczy się W Warszawie przy drzwiach zamknię~:!~(&l 

Warszawa, 8 listopada. je~o ojciec Beniamin ŁadOwski, Izrael iewska, tancerl{a z "Adrii", Jest ?\J3 

W dniu wczorajszym rozpoczęła się Berkowski, lat 57, agent ubezplecze- siostrą osłH~rżonego fraucjszl'3 l1'1alew 
przed warsz3'Nskim sądem okręgowym ulowy o prezencji artysty malarza z skiego i stawała przed ~ądem wraz z 

Profesora gimnazJ-alnego k p wielką siwą czupryną. WłodzimIerz Bural{Ow~klm i Bąkowsklm .. Sąd 51:a-
• sensacyjna sprawa szpiegows a. ro' Kuimlcki. były asesor sądOWY zŁo-I zał ją wówczas na beztermmowe wu~-

Kraków, 8 Listopada. ces ten tączy się ściśle le sprawą roz' dzl. prawosławny. jego przyjaciółka I zienie, !{tóre odsladuie w Siera~zu. 
Nocy ubień'ł0J' w domu priZy ul. Smo- strzelanych swego czasu dwuch szpie- . I N ' dkó e 

& gÓW Borakowskiego i Bąkowskiego Mariasza Płotnik6wna, nauczyc.e ka'l a ŚWJa w w~zwano. ]esz~~ 
czej 10 rozegl'lała się P<JIIlJlliI'a trCllgedj.a. Na lawie oskarżonych zasiedli 23-letnia franciszeł{ CzermanOwicz I Andrzej dwuch innych szpiegow, a mlanOWJCle 

W dom.u tym w mieslzka<Ilw 'Profeso- Stella f·ilaro"va. rozwódka. z domu eu'. SlIwniak, kn:mlnal~ści, ma.ią~y ,Już pO- Aleksandra Teplick,ieg,o ~kr,zypka.' ska­
ra gimnalZ!jaJlnego p. Redeil"a za,truła się kierman. Estera Ernestyna Ładowska, za sobą po kIlkanascie la.t wlęz.enla, 0- za.nego na 15 .I~t wlęzlema l Stanisława 
~Dk:mKś~=r: 20·letnWa sltllŻ~ca Lud- lat 65, matka Ferdynan'da tadowsldc~o l raz franciszek MajewskI. Mlkułę, rów~lez skazanego na 15 lat. 

D"';'e"""'7:VIna """'ŁĄ-:J,a na s1. ••. .;.,1. ę do ... IW uwim:a II Niezwykle zaciekawienie budzi Fila- RozprawJe
d 

.PlrzewUdl1n,ló~ZY SkPre~~s 
.... "'V-l" ....... ą/pw' 'h .. ~D rowa. Jest to osobą jeszcze mIl tła i Duda przy u zm e sę Zl w aW1l1-

~ńst~a RedJe~6w :przed tY~Odl11ill~ro. Po· INTELICiENTNY CZŁOWiEK t zwraca powszechną uwagę swą wy- skiego iKramera. . 
meWia,z b}ila cLoha 1 pra c owiJt.a , c1eszyła db . h' o . d ' 'k' l' ;<atk{)'''ą lirod'" Flolal'o\"a od1JOWJ'ada z Prokurator Guszkows,kl po ustale-. f' h hl b d' alacY o I!l:!ene I z rowie nie upUje u u ICZ- f "e, " c;. ,< < '" • 
Slę .z.au arol~ .swyC, c e. Ol ,awcow. nych sprzedawc6w. lub w pociągu l wolnei stopy. Została ona zwolniona z niu perSOnal]l oskarzonych. . z(ozył 

WcZi01'lall Wl'eczoll"estll. dZl~wczyna wy~ I cukierk6w "K A N O L D AU więzienia za zabezpieczeniem hipotecz' wniosek o zarządzenie ta]no~cl rozpra-
~a z dbmu" a gdJy wrócilła, zalllllknęła boo o,szukują marn,;mi naśla,down,ictwami.. l nem w wysokości 100.000 zł. danych wy ze względu na inte.res państwa. 
Się w kuchni.. .. . Cukierki .. KANOLDA pra:vdz:we I ~obre :-:.t- przez o.icz"ma jej Sobola. Sąd zdecydow~t prowadZIĆ rozprawę 
R~ ~oW'DllJC'y sbwUerd~ że z dać tylko w handla~h cukl~rnlc~~rch I \1\vazać I W charakterze świadka wezwana przy drzwiach zamknięlyCłt, 

k1 :ucM1 ~ ~Lalbtnia ~ę .ga'ZKś~~ltln'kY' NaWłóż- bo z innym nna~i~:~l\o'~a~~~-~aśladowllictwO. została do tej sprawy Teodozia Ma. 
<ue"a1'a ez z.ycta :O!WIvOC a. ez-

waalO pogot'OlWie ~a~. - Lekatrz Z h 1111 ki'" r A t1 ~ '" ~ j i ;t::t~ ~!w?:~~az'~:edocz~~~ a at: a wIce , ił c ~ za . u .. ' ~ ~.~ 
P:::Cylrom:w:~l::~: został w ostatniej chwili udaremniony przez DoUc~e 
, Staraniem Zwią2lku Polskiej Mlodzicty De· Wiedeli, 8 listopada. i zamachu na wlcekatlclerza związkowe- nany w najbliższych dniach_ Z~ wzglę· 

-mt'tkraty~el w Kukowie. 'odbędzie sle dziś, Wczórai w godzinach południo- I go fey'a. du 11a toczć\ce się dochoDzellie , llt'l ljc,in 
dnia g bm. w sali Nr. 62 w Colt Novum (, godz. wych, stol.ca Au.~trii poruszona zosta- l' Obaj aresztowani są szoferami, przy· wiedeńska nie udziela w tej spra wic iad. 
19-e~~[~:ent ~~f;;:!~QY W~t~;ma~oi~ie"ill~ la wiadomością o aresztowaniu dwuch: czem jeden z nich P()zost~wał aż do nych bliższych informacyj. 
w5ZYstkj.ch. OSObników, którzy zamierzali d{)konać;: chwili aresltowania go w służbie wicc- Krążą ni:potwierdzone ~resztą zni-
~~~~~ __ ~~~_~ ____ ~ __ ~~~~a~~~~~~~~~l kanclerza. f kąd pogłoski, że szofer ~'Icekanclerza 

, • i Podczas rewizji OSObistej policfa zna- i Fey'a m3ał rozmyślnie spowodOwać l{~-

Miał lamor~owat iOB~ Dmdni~a w Król. HU[le Ileźć miała u aresztowanych dOkładny I tastrofę samochodową, w której mia!by I plan zamachu. który miał hYć wyko- zginąć iego chlebod:n',':"u-
""mpppr 4 *KU mt1I:,., G MI' e:, ..... ~; ~.~"""...,....,...,""".""',;;.="t.,..~ ... '!'C'~ ""'\!~""!1J 

Policja w obIłczu zagadkowej sprawy N· b 'ł ·ch · e • "al ~aft 
P,,!;oja!onl!. ~l.H~~.~~.I~=:lo;:yo='d:~a gOm~"~:a~kr::~. lemcy' y y . WI ~ rz~C!elaml , PUI\~Ju 

~endte. W mezW}"'k!le ciekawe.j SlpiI'a:wiJe. Żurkowej. Za zbrodn.ię tę obiecywała pr~ro o.';r~~~ nQ R P' onr:~§He POl'!!'lr.' ,., "z::r~!Jr;r.::. 
Przed kilku dniami zgłosił się na ko- J mu da~ 200 zł. I Londyn, 8 listopada. ' rOzbrojeniową, bo miały nadzi,eję, że b 

I?i'Sarjat Seb~ian Ca~ i zameldl()w~, II PO~lcja przypuszcza, że sprawa ta ma i . Dzi~iejsze wzn?wi~l1ie s~sji izby całkowicie. ro~bijq: M(nyca pr~y~ ~lHl-
ze we wrześniu rh. za.maeSlZkała w Ka-ol. pOdłoze erotyczne. gmll1 Imało cechy wlelloego dl1la. Cała nla! rolę Nlcnuec. ~ako wlchrzycle!1 po-
Hucie przy ul. Kaoowidkiei 40, Olga izba była przepełniona. Na galerii były: I<oju europejs!<Iego zarówno przed woi­

lI.lłWg rząd HI~lero 
pOft'ołan~ zos.onie po wgboroc;h 

Paryż, 8 listopada. I mu gen. Re'chenaua dIow6dcą Reich-
"Le Journal" zamieszcza depeszę swehry oddaje w ręce dyktatury hitle­

swego stałego korespondenta w Berli- rowskiej nietylko bezporednie wpły­
nie o przygotowaniach do reformy ad- wy na dowództwo armii. ale r6wnież 
ministracyjnej Rzeszy_ możność przekształcenia iej na swój 

Korespondent zapowiada. że trze. sposób zależnie od warunk6w wewnę­
cia Rzesza Hitlera będzie definitywnie trznych. 
ugruntowana dnia 30 listopada b. roku. - .. -------~---~­

Według wiadomości z poważnych 
, źródeł politycznych. skład nowego ga. 

binetu niemieckiego będzie następujący: 
Kanclerz Hitler, wicekanclerz - Bess, 
sprawy zagraniczne - von Papen, fi­
nanse - v- Popitz, obrona narodo­
wa--gen. v. Epp, szef sztabu gtówne­
go--gen. v. Blomberg. Reichswehra­
gen. Reichenau, dyrekcja policii Rzeszy 
i przewodnictwo Reichstagu - Goe. 
ring. kultura - Goebbels, sprawiedli­
wość - frank. handel - Rubenach. 
sprawy wewnętrzne - frick. gospo­
darka państwowa - dr. Schmidt, wy­
żywienie -- dr. Dare. prezes trybuna­
lu Rze:szy w Lips,ku - Gurtler. 

Wykrycie potajemnej 
fabryki zapalniczek 

Katowice, 8 li6t>QP'adJa. 
PoHcja śląska wykryła fabrykę u- l 

paln,Lc;~ek. Mi,eś('.iła się ona w mieSJZlka- r 
triu Wilhelma Tkocza i Fran-ciJSZJka Ku­
cer.a w Chwałowicach. 

W czasie rew1zii zn.ale.ZJiono więks<zą 
ilość gotowych zrupalniczek i narzędz&a 
do ich wyrohu. 

Odpowiedzi redakcji 
Ha-Ge, Berlin. Będą unUe6 zc zon e 

tylko we właściwych tennma.ch. 

tłumy publiczności. w loży dyplomat y- i ną, Jak l w tolcu wszystkich kOfiic!"c!1c.n 
cznej cały szereg ambasadorów, posłów lOkresu pOwojennego_ 
i sekretarzy. I NIemcy, pOdpisując trol.tat w 1. nkar 

W ciągu debaty parlamentarnej za- ; no, świadome były te20. że ani lNicllm 
bierał głos w Imieniu Lbaour Party ! Brytania, ani franCja nic ob!11ż~ swrch 
Lansbury. w imieniu liberałów Sinclair. : sił zbrOjnych do poziomu rozbrc.tJllyclt 

Oba te przemówienia wygłoszone by I Niemiec. w przeciwnym wypadku upa­
ły przy prawie pustych ławach i nie da cały sens LOkurna· Widz~c. że I(nn­
wzbudziły żadnego zainteresowania. Do. ferencja rozbrOjeniowa. która przckrc:łi 
oiero, gdy zabrał głos Austen Chamber-

I
' łaby egzystencję Rcichswehry I wpro­

lain Izba Gmin znowu się ożywiła. wadZiłaby kontrolę ZbrOjeń Jest na na!­
Chamberlain rozpoczął od ostrego ' lepszej drodze do I-eallzacji, Nlemc\' po 

ataku na Lloyd George'a. ; rzuciły !(onferenc)e. aby udaremnić la-
Przechodząc następnie do roli Nie-, warcie konwencji. 

miec w Genewie. Chamberlain stwier- I Niemcy - zdaniem mówcy - SI.U­

dził. że Niemcy porzuciły konferencję I kały moralnego uzasadnienia' zhroj!1l1ia 

Wykonanie wyroku 
się. Traktat lokarneńskl I ZWląl:Hle z 
nim umOwy arbitrażowe również 1 Pot 
ską Obowiązują niemców nawet w ra­
zie ich wystąpienia z Ligi. 

W sprawie .. Centrolewu" Mowa Chamberlaina wywołała ~tę-
Warszawa, 8 listopada. bokie wrażenie i doznała bardzo ży~zn 

Sąd okręgowy w Warszawie, przy- wego przyjęcia. 

W ten snos6b - zaznacza dziennik, 
łącznie z linifikacją nastąpi faktyczne 
zespolenie Peichs\vehry z państwem u­
osobionem przez Hitlera. powierzenie 
bowiem narodowemu socjaliście gen. 
fppowi obrony narodowej i jednocze­
śnie mianowanie sympatyka hitleryz-

stąpił już do opracowania odpisów pra- Następnie przemawiał Lloyd George 
womocnego wyroku w sprawie "Centro któ,ry przyznał, iż gdyby wiedliał, że 
lewu". Wyrok zostanie w dniu 9 listo- przemówienie jego wraz z inne mi "fil­
pada wpisany do rejestru karnego mini- mowemi nowościami dtwiękowemi" pó,i 
sterstwa sprawiedliwości, poczem odpis dzie zagranicę, to wspomniałby o pozy 
jego zostanie przesłany do sejmu, rady tywnei roli W. Brytanii w kierunku 
adwokackiej i kapituły orderów, w kt6- własnego rozbrojenia. 

~ 
rych to instytucjach i związkach skaza- W dalszem swem przemówieniu -
ni brali jakikolwiek udział. Lloyd George zajął stanowisko wyraź-

!~ Na skutek pozbawienia praw obywa- nie proniemieckie. 
telskich. wszyscy skazani zostaną wy- Mowa Lloyd Geor2e'a była wysoce 

Fi kluczeni bądź z grona postów do sejmu, ł dema~Ogłczl1a j wywarła na Izbie przy 
1IIi1111111i1111111111111111111111111111111111111111111111111I1II111111111i1l11l1l1l1l11l1/lU bądź też z listy rady adwokackieJ. kre wrażen:e. 



strząs j ce morderstwo na sceniel 
ni edoścignione 

ostrze 
do gojenia, 

wszędzie do nal.y<"ia 

w czasie przedstawienia.-Aktor zasztyletował 2 kolegów Cil.. SKI.AD Krak6w, W I ŚLN A 6, 
Drogerja. 

. Londyn. 8 listopada. I przed premierą nowej sztuki, w które) gów, wypadł niespostrzeżenie z za ku-
Z SzanghaJU donoszą o strasznem miał kreować · główną rolę. lis i dokonał strasznej zemsty. 

•••• eeeo ........ o.e •••••• eQe0®O 

mOi'iJcrstwie~ popełnionem na scenie led Widząc rywala w przeznaczonej dla Wypadek ten uczynił wstrząsające 
nogo z t.eatro\y.. siebie roli i podejrzewając, że jego dy- wrażenie na widzach, którzy natych- ~~, , ;Bf"":"",, . W J1a,!bardzlel dramatycznym momen misia nastąpiła wskutek intryg obił kole miast opuścili teatr. 
Cl~ wb~gł na scenę kden z aktorów i ~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~ (~f,UJif!1Ie,~: ' 
za~7tylciował dWllCh grających, poczem 
~klerował broń przeciwko sobie. 

Widzowie nie zorjentowali się z po-' 
czątku w tragicznej sytuacji i przypusz­
czając, że iest to świetnie odegrana sce­
na dramatu, zaczęli oklaskiwać wiją­
cych się wagonU aktorów. 

Dopiero. gdy zauważono na deskach 
foccny strugi krwi, zrozumiano" że w 
oczach setek widzów, rozegrała się pra 
wdziwa tragedja, której finałem była 
śmierć trzech osób. 

Jak wykazato śledztwo. morderstwa 
i samObójstwa dokonał jeden z aktorów 
7wolniony przez dyrekcję na kilka dni 
Uftlł*18 li e t 

Humorl1k 

~i~~amowila l~to~nia W mi~n~~niu a~wo~~ta 
., hlnhletou,,' 
-..iż1 _ =a er , ..... 

Trup w szafie.-Brak wszelkich śladów Bądź "inną" 
w miesz:kan1iu znanego adwokata wnę1mza szafy, w które1 tJkwił zmarly w nlZ wszysU.ie, a zOSLoniesz 

10ncliyńsilciego clir. MorHmera, dokonano Slkurcwnej, nawpół z.giętej pozycji. gwiazdą filmową ... 
sbraslZMlWego oclikrycia, które poprosrłtu Zaal<lJrmowane natychmiasrt władze . r O 
wzhul"zył,o opimję publicwą Slt-oHcy An- śleclicze stanęły wobe'c zagadki albo-I (lu) III! młodych dZ:llewcząt ma zy , 
gija. wiem na oieJe zmarłego nle z~alezuono k~rjerze filmowej? Otóż jest 'pewny l 

Góry p'raw:n1k, ooznacz,ający się dużą żaclinY'ch oznak któreby wskazywały w 1111ez<l; wodny sposób na zdobycle powo-
ptUiIlkiuaillo'ścią, nioe wychodJz:ił przez jaki Siposób zginął Mortimer, ani też niJe dzema· . . . h 
d!łuŻlSlzy czas ze swego po,koju, oczekują- było w pokOiju żadnych śladów, na pod. Nawet w dZlsleJszych kry~ysO'wyc 
ca z,e śnua,darui,em córka adwokata, przy- stawie których mo:bnaby wpaść na trop czasach M~e ~est, nO'wa gwIazda Pa­
puslzczając, że ojci-ec z.as~I3.ł, poleciła słu mOil"dercy. ram~untu Je.st z'yw~. dowodem słusz-
żącemu, alby energicZI!lJie zaJpukał clio Mord ten, popelntony w s>zczególnie noścl powyzsz.el t~O'rjl. . 
cln-z-wi sY'pialni. z'agadkowych okoHcznośdach, otoczony Mae We~t Jest mn~· ~a twarz, f~gu-

Kołata,nie POIzostało belz skubku, wo- aieprzen:iiknioną taj emruic ą, stanowiJł te- rę, ~uchy me~rzYPO'm~nalące tadneJ 0-
bec czego lokaj zaj-rzał przez okno do mat nieustaru:tych rozmów we wSlZys;t- 1 becme m~oc!nel aktO'rikl. , 
po~ożonej na parterze sypialni. Stwier- kich sferClJch SlPołeczeństwa. I PrzeCllez. dotychczasloiWe ,sl~w~ hl­
~znL~ówozas, że posłanie dJr. Mo'rtLmera RozwiJkłand!e tej jedynej w swym 1"0- mowe z;vs~Iwały roz~łos ,l p1en,Iądze 

W mieście panuje tyfus brzuszny. W pis- !es,~ menaru~zone, Aby się pif'zekonać, w I cLzaju zagadki przynos>i ostatni, 24-y nr.j tyl~,o dZlękl temu, że miały mdywldua!-
maC:!1 !łlwzują się napisy: "Nie pijcie surowej )akl:m tt~>ramu wyszedł <lJdwokat z domu tygodnika "C.T.P." ("Co TydzieIl Po- nosc. • . 
wody!' Pan Matoleczek bardzo się przejmuje 1 wywmoskować ewentualni,e z tego, do! wieść")' zawieoraJjący powieść Allana C~arte ChapIIn wprowadZIlI. nową 
chorobami i ściśle stosuje się do wymogów Ikąd udał się jego pracodawca, lokaj zaj- I Pa'l'1kera p. t. "Spra'wa dir. MortimeM", ~echmkę gry, Harold Lloyd ,z1"obll kar­
higjeny .. lI1Z~ł ~IO slZ,a~y, gdzLe z na1wyższem prze-, Prócz powioeści numer zaw~er,a i.nŁere18u, Jerę tylko dlat~go, że był śnlleszny wte-

- Pan pewnie' nie pile surowej wody? -' ralZennem tliJ lrz,ał zwłoki Morbmera. Cia- jącą nowelę, dział humoru, r,ozrywki U- ' dy, kIedy chclal by~ powa~ny. 
zwraca się doń przyjaciel. ło byłlo z n1ezwykłą siłą wciśnięte do mysłowe i t.d. N. I. Mae West zrobIła kanerę dlatego, 

- Broń Boże! - odpowiada Matołeczek _ ze 
Najpierw gotuję wodę przez kwadrans, potem była ... łnna. 
przecedzam przez watkę, potem wciskam odro- ł n u m e r u t e. 'e f o u Gdy szczuplO'ŚĆ była naka'Lem, Mae 
binę soku cytrynowego... pozostaJa pełna. RezuHa~ był taki, że 

- No, a potem?.... miała Q wiele wi~ksZ1e pO'wodzenie, 

- A potem wylewam to świństwo I idę na na •.• losy J·ego pos·lad~czae _ Nowy niż chude "gwiazdy"· bombkę piwa... (g • 'I m a g i k Poza ruktorstwem. Mae jest literat-
*** zjawił się we Wiedniu. ką. Jej sztuka p. t. "Płeć" miała szalo-

Panna leokadia nie zna się na wieJskich ne powO'dzenie W Ameryce. 
stosunkach. Mimo iż ma lat 15 nie była Jeszcze D? UrZędlU patentowego w Wiedlni'll' cZy wpływ na życie człowieka". Jeżeli Pierwszy jej film "Ona go uwiodła" 
nni razu na wsi .. Dopiero poraz pierwszy wy- zgłosl~, SIę n;atcmatY1k A~el\~aClde~ Ra~:! ktoś, zmien.i~ mieszkanie, to. pr.zekona s~ę 'ldobył niebywały s'Ulkces w Ameryce, 
jechała na wieś w ubiegłym tygodniu ... Ciotka tyt~tU]ąCY SIę "reWO'hlq~mlstą hczby I w~rotce,. ze, numer, ka:mleil'lcy będzie · NM!'illJ$i1ł$iM ~1 
I'/łaśnie opowiada lej: I z mezwyldym wynalaz,klem O wręcz l mIal tak~ llub mny ZWIązek z jego losem. 

_ W)eg, nlliłal!.nieJsza krówk.;ł ~Qclema mi fantastycznym . charakterze .. -Alel<s<l:n-- . L}c.zby, spotY.'k,~pe ._.c:odzjen:nte. slu,żące • • 
,'> Ma takle śliczne cielątko... der ~ae wystąpI'l,z rev.:elacYJ'nem. twwq n:eJalko ;:Io cO'dzlen-neg'o uzy:tku, mO'gą .. 
-wifak~ .. :.Jpyta panna LeOkadia =-- A czy- dzeł11~1'l!' . ze kazda ll~zba moze być! wywrzec wvlyw na. .tvypadlu. moga na-\ v:J 

r;;a sama je karmi?.. wskazmklem losu czlowleJw i istota bie-! wet poslużyć do wystawiania horosko-: ,. Ao. mm ' 
*** gu wyp.a~ków. - .WY'n~k jeg? bad.a~ i Pll ,przeszłOści i prZYSZłości. l '" ~ as - -

Kasjer bankowy zampkał luf kasę I za- dOWO'd,ZI Jego ~da'Ul.em, z~ n~le~y umlec! D()Itych~zas próbowal . Aleks~nder I KTO VRODZIŁ SIĘ DNIA 9 LISTOPADA. 
:nierzał udać się do domu, gdy nagle do okien- ~~~rav °c~~Ć taJemm~ę. kazdeJ l' llc~hy, p~; ~~e od~yfI o\;ać ~a podstaWIe s,~vel teo- ~ .lego sympatje i antypatJe są silne niezwykle. 
;;a pOdeszli dwaj panowie w maskach z rewol- .ą, J .w lącz~oscl z oodZJ}ennem1 i rjl wpIJ W ty~h I~czb n,a losy, l,lIku PO- Nie chowa on swego zdania w tajemnicy, 
weraml w dłoniach i zawołali: wypadkamI, a mozna w ten sposob wply I PUll~rnych "VI~denczykow. ktorzy przy- ktokolwiek zaś się z nim zetknie - odrazu mO-

_ Ręce do góry! ... Dawaj pan pieniądze!... nąc n~ wtasn.e losy.., . I sIalI m~ anom~o:vo numer swego tel.e- że rozpoznać, czy należy do osób dlań sympa-
Kasjer bankowy zamykał Już kasę i za. "NIe nal~zy ż przyp~sywac .wyłąc~n.~e : ~onu, mieszkanIa Itp. r O't~ okazało Sl~, tycznych, czy też antypatycznych. 

~lracllll i zapytał przerażony: frzypadl~o\~l, e ktos dostaJe wlasm~ ze eksperymenty udały SIę. \Vszystk,le l Dla przyjaciół - zawsze gotów do chętnej 
_ W bl. .. bi ... bilonle, czy ban ... banknotach? ,~!ln'aalaznclea mnta.vJ'e~nllnntl~Ceyr tel

l
e
l
'
c
f0by1ll1 -Km?dwl te oS,O'by postat~ orY1g'l'nalnemu wyna:laz pomocy - lecz wrogowie niechaj się strzeg;J 

.... •• J < <. I I z. az, a cy stowa uznanIa. . k' * !kzba, nietyl'ko data urodziln ma stanow jego gryzącego sar azmu J gniewu, który po-
- Pan Adam kupuje dla żony prezent. Cu- tiafi być nieubł:Jganym. 

dllwna torb k ok d I j k' P d k t Po,6 f.!S '" Potężne siły są ukryte w takim człowi€lw. 
1.:Oa'w~aCnZyiUnl.t:or:yZ pa~ A~a:o;;ra~ao:r~ d: s~::~ i . wo a m us ~ m ~ r a jego namiętności są rozwini<;te niezwykle. -
u I g ~ '-••• spragniony dziwacznych przyjemności i niezwy 

- Czy pozwoli mi pani zadzwonić? ... - l S. kłych rozkoszy - wytrwale Ich poszukuje. 
zdejmując słuchawkę, mówi dalej: - Hallo!... ąd dyscyplinarny skazał młodego adwo- Dumny, chytry - posiada świetny dar orlelI-
Czy to ty Z· tenk? T k t J N • k t ł l tacji. Małżeństwo wywiera nań wpływ silny I 

, lU n o.... a, o a... . o, co a a z a • e e m a o m o' w n o s' e' e słychać w domu:, ... W porządku ... Sw letnie... Jest ważnem wydarzeniem w Jego życiu. W mi- " 
Wiesz, kupiłem ci prezent ... Torbę krokodylo- Przedmi,orLem 1'IOIZ,pmwy w sądzie dy- ny l1i~e chciał powtarzać pora,z drugi tych lości, zdolnym ie~t do poświęc~ń.. . 
wą... Właśnie chciałem się dowiedzieć, czy l sCY'P,l.llnMmym IZlby. A~wQlkac.k!ej w . WaK samych wywo,dów. Charakter kobIety urodzonej dZISiaJ. zależy 
mam ją zaraz zamienić, czy ty już to potem i Slz,aWll.e była ostatnio c~ekawa l{we.st)a od Sąd dyscypooal)'lIly wsza'kże 11znał, że ~v dużym stopniu od jej rozwoju umysłowego 
S:1ma załatwisz?; j powledz,ialnlości adwokata za zbyt krót postępowanie .a,~'Wo,ka"ta było wysoce nie ' mo~alneg~. . . . *._ [k~e ipmemówi-eme. właśoiJwe i że nie wolno adwokatowi 0- NlerozwlflJęta - Dle chce Się pOddać ogra-

Do piekarni wpada rozgorączkowany JegO-I . Sprawa wyrukła wskutek za,wiacLo- graniczać się tylko do pOWOłania się na ~iczenlom, Jakie jej narzuca własna pleć - a 
,ność i krzyczy: mllelllla, n.ade~łanego przez II Izbę ka:rną tOj co już: zostało wyłuszczone na piśmie lej gwałtowność i skłonnoś(' do przesady daje 

_ Co to ma' znaczyć? I... Kupiłem u pani l S~~IU N alwy~sze~,o clio Rady AdW'~ac- Skoro został mu udzielony głos obroń- się we znaki mężowi. 
!)rzed chwilą chleb z rodzyukaml I w chlebie kle:]: Sąd Nar~vyz:s:zy ~ał za włascIlWe czy, lo winien z niego skOrzystać, bo- Za wszelk~ cenę pragnie ona przeprowadzić 
znalazłem karalucha!." Takie tu są porządki? ... OOl1llleŚĆ Racliz~e, llZ peW1~ mł,ody a<L~- ~em w przeciwnym razie interesy kli- swą wolę, me ~I~z~c ~ię z otoczeniem. Nie wa-

_ Czego się pan denerwujesz? ... To była bt, ~ystęptUJJąc. 'Pl"z.ed S~em, olgrant!.- Jenta są naruszOne. ha się byna!mDlel J Dle zwleka. Gdy się kocha, 
nmyłka ... Przynie~ pan tego karalucha dostanie c'z,Ył SIę 1?0 Uid:~lelenw mu głoslU do oś- Są,d d'rs<cypUnaKny slka.zał adwoikalta nie zwraca uwagi na konwenanse życiowe. 
pan rodzynkę WlLadczeaua: na k<lJrę UiPOIIlW.ieruia, zaznacz,aljąc, że la- Dobrze OpiS~ł taki typ kObiety Ibsen w swej 

'" - P.odtrzymuję w całoe1 ro:zcią.gło<Ści godny ten wym1<lJr uU\JSMLni;ony jest jedy "Hooda Gabler . 

ZAGINĄŁ CHŁOPIEC k<lJsaoję ook<lJrźonego - po,czem usrua&. nLe młodym wLeldem obrońcy. Ludziom, urOdzonym dzisiaj, grozi. iż życie 
17-letni Maier Gryn- P ,.L' .d,~} ..1._ . h b d' '1 I sztain. wzrost średni, szatY11. SZICZIUpI'y. ubr3JllY rz,ewoUlI1Lczą,cy za!py'uaJl ze ZlUlkilwieniJem JC ę ZJe SI n e hamowane przez rozmaite 

w' ~ranatowe spodnie, brOOlZowll malrY1Il31flcę w czy to ws~o, na CO adwokat odparl przeciwności. Czy to przez własny błąd, czy też 
paski. bez palta. twń.erdJząoo ! usiJa,dł poiIliO'Wtllae przez nieąstrożność - mogą być narażooi na 

Ostatnie WJOOQmośe'i z Będ!zlna 00ia 28 Był . -._.n'ł ..1,_;_ ~--2,' Aresztowanie trzech wstrząśnienia. 
września. Mial przy sQbie skrzypce, ksle,tecz- . . to 11l1l':~ YV ylft..y 'WYP?'oęK w są.wZl!Je 
kę Kasy Chorych i matryJru!ę szkolną. - Kto NalJWY'zSlz)'m 1 UJl'aJZit sędJz.iów, lcl6r.zy po szpiegów w EstooJej Ponieważ posiadają oni dużą siłę woli i sa 
ma o nim jlllkie~olwi~ :wiadQmoŚci, ])roS'ZO!llY czyhali tego rodlZIad'l1 2'Jaohowa.nie, jako Zdecydowani zrobić karjerę - nieraz Im się to 
Jest o z3J~omunUcow~Je iclJ. p. a. ,,Express Ilu- 1~cew~emdJe w s:tosua1lku do S---2·· NA,j- , TaIJn, 8 llis1lopada. udaje. 
strowany', Ł6dt" Piotrkowska 49. .."";'",<71 C\UU -, l ' ., ... , ......... e~o. (t) Władzom udaJło się aresztować DNIA 9 LISTOPADA URODZILI SIĘr 
~AGROD.A 10 ZŁOTYCH. Zgln~ly dolrumeoty Rada AdJWIo'kaJoka z,aJ11Z~d2lił,a po:stę· 3 szpiegów sowiecktch. Przy areszto- Edward VII - król angielski; Iwan Siergie-
~M~~Chb~z.~~~~!~l:~it~~~~~ ~;S~~j~: pow~,ie dY'scYIPli1Il~a,me, przyc:zem cLoch~ wanych znaIez~ono kompromitujące do- jewlcz Tu,rgenjew - znany autor rosyjSki; Ivo 
legitymacja Z. Z. K.. wyrok na 100 Z<lotych na clizellllie W)'Ikaz,ał,o., ze w S(Pl'\8JWllIe w któreJ kumooty oraz sZe!reg planów wojSiko- VoJnovlć-poeta Jugosłowiański James A. Reed 
WiJktorje Tomaszewską. Zwlrócić zawiadowcy a,dJWIoka"t wySltęrpo'wał, była złolŹlooa na wych. AresztowaJIlie tych szpiegów stoi amerykański politYk j senator; przywódca so-
stacji SkClJrżysko. pilŚmie obszlerna kClJs'<lJoj.a, W ZWiąZiku ze wzmożoną rukcją emisrur- cjallstów austryjackiCh Breitner: Mark Akensi-
LOKAL centrum tanio do wY'llajl)1cia. Wiaoo- Młody adWioka"t, pociągruętry do od- jus,zy sowi:e,ckich w krajach bałtyokich I de - poeta angielski oraz mistyk Charubel: 
mość, Kraków. Kaooni,czna 15, rnieSlZ.kanie 8. powledZluClJlnośd dryi&cwHnamnej do WIO- NiedawlIJIO' dopiero aresztowanO' kobLe- "an BeroocamD - b. holenderski minister oraz 
UNIEW AŻNIAM zglllbioną ksiaj;eCZlke Kasy dJzmł, że miał bremę, gldyż przed Są<OOm tę _ szpiega M. MaJrUn, która O'rganizo- I Marie Dressler, Mae Marsh, John Mi1ian I Nan-
Choryoh, Kraików. MorusÓWIDa Wiktoria. Na;wyŻJSzym występował poa-arz; ~ wała pun1.cty szPiegowskie w EstO'nii, I cy CarroI - gwiazdy ekranu. 
POSZUKUJĘ portiera za odl\lOWiednłą kaucją, a pOiIl~ewa,ż sęclizń.a-d"efell"OOIt OId!czymał :za.. na LłtwiJe O!aIZ l1Il Łotwrłe. I JAN ST A~ŻA DZIERŻBICKI. 
Zgłoszenia liotel .,Astoria". Tarnów. l'Izu,ty sikaJrg,i k<lJsa,c)'ljneg, przeto oakado-
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STRESZCZENIf POCZATKU POWlESCI. - Pan SiSSlSi'anowny ludzkie ma ser- Chudzilk przystanął i spoj,rza? w g6- mawLać, wszystkie piet'1Lądze ze mn~ 
Józef Chudzi.k był bez,robotnIYIIL Od ce .... D ... d ... dlobre senrce .. , Prun sssia- rę. Przez Hul ftrail1,ek przepływały tań- wydusiły, a dme'oka pozbyć się nie mo­

dwu ch go<lzin siedział bezczynnie przed nawny nędzę ludzdzdzdzką ... Pan sssia- czące cienie. W pewnej chwliJli w ramie głam ... 
dworcem kolejowym, gdy tlaflle podbiegł .. '_,1. • S' 'N 1.' ., • lk' ~ k l A b _ ,1. b't , doń jego ukochany synek. Jaś, który p(j(a- IliOwny ruile Jest JClI1\. innI... 'lUp.... asze Oli\. len.neJ mc~em Wie I por~ret u: a.za a - ja ym tCll1\. nLe zro ~Ia.... -
zał mu znaleziony przed dwo-rcetn kwit kaw,rulerrrrrskLe! ... Na zdrowie!... Bo ja się strojna sylwetka kobLeca ... Cień Z:a- odpowiedziała hardo służąca. - Ody­
bagażowy. panu coś powiem... W~dzi pan... Bez- drżał na firance... Unilosły się ramtcma I by mnie kto mLał talk skrzyw d zdć , do 

Na podstawie tego kwitu ojciec i syn 0<1- robotny jestem ... I na dodatek dziew- w słodkiem omdleniu ... Prze,chylUo się sądu poszłabym z nim. a mUSiałby mi 
bierają waliike. w które! ku widkiemu czyna mnie zdradzi~a... Kantem mnie wio~kie chało w takt Jazzbandowej me- dać na utrzymanie ... 
swemu przerażeniu znajdują między gazeta- puściła, niech jej z.ilemia lekką będzte .... Indii... - Kiedy on sam 'nic n~e ma ... Chy-mi i szmatami odrąbaną rękę mężczyzny 
oraz woreczek z pienlęd'zmi i kosztownoś- Terarz. serrrota jestem na tym świecie... Chudzik drgnął... Pomał ją... Z ust ba potem, gdy zostanłe hrabia ... 
ciarni, Okrrrrągła sierrrrota... jego uleciał dchy, jęklilwy srept: - WLęc to ci hrabia zrobił?! 

W. chwHi, gdy Chud~rk otwierał walizkę, Chudlzik słuchał i pil. Pil i słuchał. - Jana.... - JeSlZc:ze nie ż.adlen hra,bia ... Może 
ktcś zapukał do drmri. SzYbko wsunął wa_ Aż mu się z głowy dymHo. OCZy krwLą Rozejrzał się dokoła, .. Tak ... Toć to kie·dyś będzie hrabią ... 
lizke pod łóżko i w tel chwiH do pokojU b k t bl f S ? t wszedł policjant, a za nim Jakiś pan z tecz- na iegły. ZWiali! cięŻ: ą glowę na at przecie pałac Kile elfa... am nie wie- - I takiego cj żal... O, g-iupie 
ką oraz dozorca. Owym panem był re.lent stołu i zaczął chrapać. . dztał kiedy tu zas,zedL A w tym pa'ła- dziewczyny!... Jabym t~go nauczy~ 
Oluński. który przyszedł mu oznajmić. że Zbudzi:l go gwar rozmów i śmiech cu odbywa stę dziś ślub Jail1Y ... Jego u- la! .. Przecie to jego dzdecko jak i mo­
według przedśmiertnych ·zeznaó n1ejakieJ si,edzących obok gości. Serdecmego kochanej Jany ... To jej postać właśn,ie J'e!'" Jeżeli serca nie ma dla swojeO',o Klementyny WiórczyńskieJ. zamieszkałej q 
przy ul. Sląskiej 12, j~t on jooynym i wlaŚ- kompana nie było, Oo,spoda<1"Z sztur- zadrżała na tle tiulowej zasłony i roz- d:ziecka, to niech ' go sąd rozumu l1ia,~-
ciwym synem hrabiego o niezna'!lem r.azwl- chnąl go w łokieć: płynęła w powietrzu.,. czy! ... ~lepia wyd'łubalabym mu. a mu-
sku, albowiem Wiórczyńska z.marła przed _ Prunie, tu spać nie można... Za- Chudzhlc wzniósł do góry zapłaka. stałby mnie wyżyWić!... 
wypowiedzeniem tego nazwiska, Ć ódJ~' h ó od b ' Od sąsiadek WiÓrczyńskiej Chudzik do- pła pa n za tę w il\.ę 1 zagryc ę.·. ne oczy .. , Nie m gr te,raz erwaC - Już na jednem miejscu yiam 
wiedział się, że ongiś służyła ona jako pia- Clwdz~k rozejrzał się dokoła. wzroku od tego o~na, Stał i patrzał... dwa tygodnie... Dobra była pani, ale 
stun/ka u pewnej hrabiny, a ostatnio prowa- - Wódkę, powiadasz pan? ... - po- Widz.iat jak przesuwaty się roztańczo. gdy zauważyła co ze mną jest. kazaJła 
dziła tajemniczy żywot. Odwiedzała ją pew- wt6rzyt. _ A ille?,.. ne cienie, jak zapi:tiiano t ga,szono świa- mi zabrać manatki... te mby nie chce 
na elegancka . dama o niezwykłej urodzie, O d bl' t ". d t I h ł ł ł.A. ś' h h d " którą wSZyscy nazywali "Księżnicz,ks. Cy- OSpO rurz O tCzy W pam~ęcI l O - ha w sa onac , SI ysza' glo:.ne mrec y "upadłyc Izie'W'czat ... 
gańską" i która przyjeżdta Cytrynową Umu- part: i wiwaty na cześć młodej pary i serce - Tak, taiki ci los ... - odparła slu-
zyną. Chudzik ujrzał ją pewnego razu na - Siedem złotych 25 groszy... zamIerało mu z wielki.e'go bólu... żą.ca w bja'łym fartus7Jru. 
ulicy i uczyniła ona na nim niezwykłe wra- Chudzilk cisnął na stół cztery dwu~ Usta co chwillę wylm'zyw]a?y się w W tej chw.iUi rozległ srę 'dzwOnek ienie. 

Jeszcze tego samego dnia Chudzik po_ z,łotówki, machnął ręką na znak. że re- bolesnym grymaste. a wargi układały Służąca wybiegła z kucnni. Wr6ci1fa po 
stanowif pozbyć sie nleszozęsnej walizy za S'z-ty nie trzeba i wyszedł z knajpy. się w ten sposób, że wymaw,iały cDą- kiJlku m.irnutach i zaczęła kr.zątać się ko-
miastem, lecz przeszkodzlla mu w tern pew_ WLeczorne niebo sypało na memię gle ukochane imię: to kuchni. 
na chłopka. Wobec tegO rrocil wa:Jlzkę do ' d Ch d 'k dl J J J k' . . ? stawu. Następnego dni':!. dowiaduje się z snopy gw Laz. . ,u z, sze przy n;u- - ana .. , ana... - a' panienCe na tmlię - zapy-
gazet. że policja oprócz waIizlki w ~tawie I"lle, zataczaląc SI!Ję zlekka. Co pew~en ~witat.o już na horyzoncLe. ginęły tata. 
odnalazła drugą taką samą waliz.kę. zawie-I czas uśmiechał się do siebie. Było mu snopy gwiazd pod wpływem pierw- - StefcIa .. , 
rającą drugą ręke bestialsko zamordowanej wesoło. szych promi'eni stone cznych , wstawał _ A więc, panno Stefciu ... Musi pa-
OfIO~~00Z owe I chło<pkl widział Chudzika z Wilat:r przyjel111?-ie chlo~ztł ,twar~ i n.owy dzi.~ń, go~cie weselni r?zjeż,d~all ni, niestety, Jui stąd wyjść ... Pani mo-
walizką zawodowy rzezimieszek. Wlady- croło. Zatrzymał SIę prze,d Jalkąs ośwle- SIę po wolt , topmat sznur aut I dorozek ja może w kaideJ chw~1i wejśĆ, a nie 
sław Pakuła" który grozi .Jasi<?wl. że ' odda t1ooa, rzęsiście kam~enilCą, Na jezdni staJ przed pałacem, a \)0 arugi'ej stronie ull- chdałabym. żeby .. . 
g? wraz z Ojcem pod sąd. leżelI nie :"Ysta.ra sznur doro:hek i aut Z pierwszego pię-' cy stała J'eszcze skulolTla zz;"bnięta pi- _ Rozum1·em ... _ odparła Stefcia. 
Się o 100 złotych dla nle~o. Jaś dobiera so- " '.. I' , '"Y.' 
bie do pomocy swego koJege. siłacza FeJka. tra dolatywały smętn,e melodJe Jazzbal. Jana postać Chudzuka, powtarzaJącego: podnosząc się z trudem. - Już kle ... 
i razem sZiJ)iegują Pakulę, Za miastem do· dowei orkiestry. • - Ja-na ... Ja-M ... Ja-na ... · Służąca wpalkowaJa tej kromkę chle-
chodzi do walki między Pakulą a jedl1Yill z b d ą;k 

~~:~ ~~:ra::hlia p~~en;~~~la pchnIe- Rozdział pięćdziesiąty drugi a ~ B~azie ~ pam mlafal.hi ~&t~m ... 
Narzeczonl1o Chudzika. jest sł;ttżą<:a. adwo- ) Tylk.Q nadziei we trootć ... ~;r~1ie.- mo--

kata Glowniewskiego, mieszkającego w tym " po4ko' O' .' ~e żna w życiu ... 
samym domu, zgrabna. mło<la dziewczyna. ". ~ Stefcia wyszla na schody. Kofowa-której na imię Stefcia. 

Glowniewski zainter~ował się losem Minęło kMka miesięcy... Rozchmu-I _ Chcę umrzeć ... Niech mnie pant ło ie! ~j.ę jeszcze w glaw,ie. Nte tracić 
Chudzika. a gdy Jaś OpOwiedział mu w rzyło Sl'ę ołowl'ane, mroz'ne nl'eb, na t' od l AI~·.o n nadZiel. .. ł . o, zos awl. .. - par a UlLI""WCz.y a.. Jak to łft-h..ft k L 'd i ć A' 
wielkiej tajemnk:y o odkryciu dokonanem w świat boży wyjrzało ciepłe, majowe Co też pani wygaduje? ... Młoda, .laI~WV omu pow e z e.,. -
~~~hc;~z~~~~~aSł~~~i~r~;i n~ =~~~~~ stonko, stoPilliały śniegi. a już o śmierci myśli ... modna pani? ... Je co, zrobl~, gdy się nie 1'!1a pracy, gdy 

Jaś. obawiając się w dalszym ciągu zdra- Owego ratllka cisza wielka panowa- Niech pani wypije herbaty... Tu iest od kiJlku mIesłęcy ~Z~W'liek walczy z 
dy ze strony Pakuły. szpieguje go w nO<cy. ta w całej kamienicy, tylko w ofkyno- chleb z masłem... Dam pail1i kawałek ~yślą o samobólstwJe .... Co l?a p~cząć 
Okazało się. że Pakuła przeprowadza jakieŚ wej klatce schodowej rozlegały się ję- sera... Widział to kto, żeby zaralz tak b~edna dz~WlczYiI1a . z ~ztec:kLem, w 'lo­
~gl~~az~~lzkf~Yk~6~~e~I~~lę~~~6~ ~~: ki. Nilkt na to nie zwracaJ uwagi. Do- rozpaczać!... Nie trzeba nigdy tracić me'sktórej. Jedyną Wlt1Ją les: Jej mlłość? .. 
denuncjował Chudzika. lecz Pakuła. obawia- piero, gdy jęki stały snę taik głośne, ze nadztei... PQrtJUJna kol,em site toczy... ~a ?hca" ~ta/cz'a!ąc S1ę zle14:a, 0-
iąc ~ię zemsty Jasia. nie chce sie podjąć tej było już słychać M podwórzu. dozor- Raz u mni,e, raz u niego... I ja miałam ~Iądalt SlVę za mą ludzlle, S1lrach ogarnął 
misii. -Wobec tego Zawid'Zlki zwra;ca się do d' h ci: , k Ś· t h J N h . D ć Ją na myśl o tern że mogłaby paść a Księżniczki. przez którą nieieden męiczyzna ca ws:ve ł na sc o 'Y I na WVSOt o CI Złe c wi e... iec paJl1ii piJe... osy " " n 
odebrał sobie już życie, aby nawiązała zna- pierwszego puę1ma znalazJ jakąś dz,tew- słodka? Też byłam bez posa,dy ... Ale uhcy, a ,niktby Sl,ię o. nIą nilJe zart~OJSzczyL 
jomość z ChudziIdem i skłoniła go do llOpeł czynę, która leżała prawie bez przy to- już, Bogu dzięki, czwarty rok na tern Na:jwyż~J pr~ewJleźhby do SZtHt'8JIa, po-
nienia samobójstwa. mności. miejscu siedzę... UtrzymalI1ie mam i trzym-ahby klika dni, aby mogła znowu 

Księżniczka, chcąc wzbudzić zazdrość w Na;chyli't się nad Iliią. Była blada, u- dach na.c'd grową... Trochę pienięd:zy u- stanąć na .nogach, a po!tem niJech sohie 
Zawidzkim, stara sie usidlić Chudzi!ka. sta milala zaJciśnięile. Owilllięta była w zbieram, mooe jakoś soMe byt pofi- znowu !dz~e... . 

Pewne~o dnia powracającego od Księż- h tk t b h ł szę ... NI'e trzeba talk S1!'lę po,1'ldawać... o Szeroka, nartfoczona lu,:.!A-1 lIlr""", niczki Chudzika IlIresztują dwaj wywia- porwaną c us ę, a g' owe o atuc a'la UJ UL.'lILl ""' ... 

dowcy. w jrukąś szmate. najgJorsze w życiu... wydawała ~ę jej pte1dem. Nie wfe-
w kUrzędzie $Jedclzk~m Chud!zi!k dowiaduodje _ tle! ... Pani,e!'Lko!... _ zawołaJ do- Podczas gdy tamta m'6wlll'a. biedna działa Mąd ~dzłe... Chciwl,a przejŚĆ 

się u swemu wie lemu przerażeniu r C6ż t ? dziewczyna pOpi.i,-,ta gorą'cą herbatę l' przez fezdmę ... nycza~'Y kl. ru'''ft~_-.<T ~ tr"b nadkomisarza Bełzy. Żil Jest posa,dzony o zoca. - ° ... ..,ctJl. ki D ~,t. '~l.y I '"\ 

zamordowanie hrabiego Kazimierza Burs- Dz~ewczYil1a otworzyła oczy i jęk- przegryza,la chlebem. Służą,ca w bia- aut... zwonii'Y gi-ucho tramwaj,e ... 
!iego. jego rzekomego ojca... nęła jes~cze glośnLej, łym fartuszku przyjrzała się jej uważ- Prychały Ironie dlO1'Orek... Stefcia szła 

Podczas rozprawy s~dowej Jakiś talem- _ Cóż to? .. Zemdla:fa panilenka? .. nLe i zapytaJl,a: przed ~iebie, nie ZJWraJCaiąc uwagi na 
niczy "Garbuseik" podaje Się anontmowo _ Oto.dna ~estem ... __ .... ~.""<'7 eptal'a Dz~ k' . ;.ł ~~ .? otaczaJące ją kott~..:sko jako sprawca zamordowania hr. Burstkie.flQ. I r ... y.;;u., I - leo a SIę PaJl1Jl spOUzR:wa, co v vv 1 ... 

Mimo energicznych J)OSlZUJkiwaii lWikomlsa- zbjJe,La!ł,emi wargami. Tamta kiWlIlęla głową i Pbła da1eJ. - NagLe - -- - co.4 J" szfuroll. 
rza Bełzy nie udało się pochwycić tajem- Do,wrca przyjrzal silę jej uważnie i - ZamężlIla pant?... nę'lo boleśnie w. bOlK ... 
niczego Garbuska, ani też stwierdzić kim mruklnąl pod nosem: Tamta zaprzeczyła ruchem gołowy. Pa:d~a na asfailJt .. , Tut ~ Jej M. 
~~ie~~~n~n;~eczYWistoścl. Chudzlik zostałe _ Najp1lerw jaJk wszetecznice ży!ą, - A co?.. Rzwc.il pan~ ren łaj. sem zaJtrzymata się zabłocona op~ 

Garbusek dowiaduje sie w melinie od a potem z gfocfu Z'ldychają... dalk? U~l~, P t Co to? 
Pakuły, że Zawidvki jest synem hr8Jblego Chciał te'SZlcze coś przykrego POWfe- .-··Me wie~ ... - OOpow(e<Izłala. - SZOf~IU~O~'~ auta .. iGtka o. 
~an_To';~~s~f,e właściwie WłodzlmleriZ Strzy- d'zileć, ale w tej chwfli otworzyly się ~lema go... .A zres:zt!\, gdyby nawet s6b podskoczyło do Stefci. •• 
Pakuła z dwoma svrymi kompanami wy- dtiZ'W1i od kuchni i wyjJizata M schody byt, ?cteMaby?! od niego... Bo pocóż _ Przejechalo ją aJUto ... 

brał się na "robotę" do pałaou pmerny- W btliły fartus:rek przyodziana stutąca. ma S1!ę maTtW1ć?... _ Nie przejechało... Nlc JeJ się • 
s/owca Kiefera. _ Co tu s~ stało, Andrzeiu? SłużąJCa spoJrzata na. wybału- sia:ło.... ' 

Podczas tel roboty zostale schwytany. -",onołaJla cfe~'~ . I d ł.. -""" szo em1 fVW'tr Za cen e uzyskanej W'Oiności Pa1ruła zp- "",y.y " i.lW.~re, pr~g' ą. a/ąc óYl.,. n ~""".Yrna., - 'Jakto njc'? .. ZemdJla~a! ... 
dza sie zdradzić Qa;rbuska i wciągnąć go nleSllCZ,ęSlIliej kO~1e'cte. - Talkie ma pan! mi:l?Słe:-ne serce? - Pogotowie!... Trzeba ją 00 kUm-
do zasadzki. - JaJkaś dz~eWICzyna z głodU zem- Dla kogo? ... Dla ojca pail1JI dZIecka, ktć- ki zawetć!... Już rdzie potDcjam.t:. 
. Tymc,z~sem Ga'rbusek, dowiedziawszy cma~a ... - odparł doooroa. ry pozwa'la na to, aby p~ni na cudzych Stefcia t t oczy... W~"" 

Się o f!1leJs~ pobytu Chudzłka. nrzybYWa _ Z głocfu?.. Wprowa(1zcte Ją do schodach mdl1ała? .. . ,. o worzy' a ~'ł;;J 
<lo SZPitala I zwrulnla go. poczem 'WIS ~ . 1.'-... Z . COŚ . ' O' . . . chwth ujrzała wychylają.cą s1e z auta 
Jasiem zabiera go do Wiell"Zlbowa. do pała- IkwCuu1... aWlSze się ma}dzle dla - n tego nre wre... On jest w m- gtow:J> S, J ł ' k' 

I S 'T k' 11 -', • Ś' n . h ·1 tu b "...... zerze rozwar a pOWIe' ,l ... cu lT, trzYl1;1 - opors lego. gi,ou:nego... nem mle cle ... rir.zYJec a~am , o my- Zd r'" . k' d .. 
Zawidzki otrzymał list 0<1 swego slużą- _ No, to niiech pooiet1Ika wstail1lbe,.. ślałam, że pracę :vnajdę." Ale ktoby tam J. a~a o lel Się, ze l<e yś gdz~eś lUŻ 

:ego Piotra, któ,ry . dono~i mu, że Chudzi'k Sam nle udŹwignę ... & to p'rzecie ... o... zUtowat się nade mną ... Odzi,e nie przy- W1ldzla~a tę glowę... Talk .. , To tasama: 
byl ~ ?~!acu hlablowsklm" . . matką nledtugo sIę stanie... chodzi,fam wszędzńJe mi mówiono Źle która, Jecha,ta wtedy' aut~~ ... I?o któreJ 

KSlęzmczka opuszcza Zawl>dzkIego I wy- N' d ' dl k' < '" ' , przysladt Się ChudzI'k oJciec leJ' d:Zl'ec :111'dzi zamaż za Kicfera, beS:vczęsna zlewczyna powstala Z a "ta' Ich' mIeJ&ca mema ... ObaWiano k ., , ' . , . .. -
. D~iś \V1~śnie ma s i ę o~być ,ie.j ŚJulb. 9u: ~imnej pos~d.zki. D~zorca. wr;>r?wadzH stę" że ~ie dOO1 sobi,e rady przy s~:zą- a,;, k Tak, to ona - KSIęzmczka Cy, 

dZIk Jest zlOzpa~zony, W knaJP,le, w kt?rel Ja do kuchm I posadZił na nISklel skrzy- [tamu, a I wstyd, To co mlafam robic? .. gans a. 
"zalewa robaka , przyłączył Sle do mego ; B' ,. t 'k' h k b' t t . 
Jakiś kompan. który zaczął sie pned nim 1111,. 'y,tam lUZ ~ a: lC O le . co O r;n~Ją (D I .. t ) 
zwierzać: - Mdlo p rum? ... - zapyta:ł'a slużą- mlby na to Jaikąś radę ... Dawały mb Ja- a szy Clą9 Juro • 

c&. I kieś zioła, kazaty jakieś zaklecia wy_t 
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§enso€g;nu reporfol no ~Ie akfllol.uc:b 
pr w s d wut: • narodziny zbrodniczych instynktów. ~~:ią~:;:Z8JC czerwoną plamę dooko-

Ozie·cko patrzyło długo na trupa, na 
Początek jesieni 1914 roku. wałkiem chleba dla siebie i dla rodziny, czerwoną kałdę .•• 

Armaty austrjackie, stojące na lewym zapędzil się aż tutaj do stolicy Serbji. Poczuło w. nozdrzach słodki. ckliwy 
brzegu Dunaju i Sawy. ostrzeliwują I tu też zastał go początek wojny. h k i 
B l d 

zapa:c rw .... 
c gra. Położenie jego było w tej chwili Wreszcie zrozumiało. I z nieludzkim 

Monitory rzeczne ogniem swoim pod straszne. Z jednej strony groziło mu la- okrzY1kiem "mamo" pobleglo w stronę 
trzymują akcję dział nadbrzeżnych. da chwila aresztowanie przez serbów. domu. 

Nieszczęśliwe miasto kruszy się w którzy wietrzyli w każdym austryjaku Ale ta koszmarna, c.zerwona plama 
tysiącznych miejscach. Do góry strzela- szpiega, a z drugiej strony, czyhało na kim, ten prawdziwy makabrycmy 
ją fontanny żelaza i odłamków muru. niego jeszcze straszliwsze niebezpieczeń zapach śmierci śdgały go odtąd przez 
Tu i tam czerwienią się purpurowe Języ stwo... Wiedział dobrze. że wystarczy całe ż)"cie. 
ki plomieni. jeden ciężki granat, a ani on. ani nikt z I nreraz ślnił o nich po nocach w 

Ale serbowie nie rezygnują z oporu. jego rodziny nie wyjdzie z tej piwnicy, swoich długlJch. niespOkojnych snach ... 
Obsadzona silną artylerją Cygańska która pochłonie 'ich. niby żywy grób. .. 
Wyspa praży przeciwnika nleustannemi Sześcioletni Janek, wymknął się ci- • 
salwami swoich bateryj. Stara twierdza chaczem z piwnicy. Dzie'S'ięcloletni Jam Maliisz siedzi w 
I:ytadeli dymi od nieustannych wystrza- Lecz straszliwy oddech wojny zmro- klasie na lekcji rachunków i nudzi się. 
{ów. Z sąsiednich wzgórz rażą austrja- zU wkrótce chłopięcą jego beztroskę. Wspomina groźne chwile przeżyte 
ków dobrze ukryte haubice. Oto w pobliski park, gdzie ukryta w Belgradzie. wędr6wki po Bułgarji, 

POjedynek artylerji wzmaga się. stała baterja serbska, poczęły padać Węgrz.ech i Rumunii. Ława szkolna wy 
Pod osłoną monitorów rzecznych ru znowu ciężkie granaty austryjackie. Je- daje mu się - ptaJkowi przyzwyczaja­

szył oddział pionierów austrjackich. aże den z rocisków eksplodował tuż obok nemu do swobody. tem twardsza, czte­
by rzucić przez Dunaj pontony ... Ale pa siedzącego na koniu oficera. Sekunda, ry zimne śdany izby tern bardziej przy 
rę minut potem, w wspaniałej brawurze a jetdźiec i koń zmienili się w jedną stra tlaczające. Z zadumy wyrywa go glos 
wypadła z pod cytadeli serbska konna szliwie zniekształconą masę... nauczyciela. 
baterja. Bohaterscy kanonierzy w jed- Oczy chłopca rozszerzyły s;ę w na- - Dalej MaHszl... 
nej chwili odprzodkowali działa i otwar głem przerażeniu.... Ch!·opiec wzdrygnął się: niema po-
li ogień wprost na napierającego wroga A oto z turkotem i hukiem przegalo- jęcia o czem jest w tej chwi'li mowa. 

Na nieszczęśliwy Belgrad leciały co- powały przez ulicę furgony, zapełnione Nauczyciel, który me lubi Malisza 
raz to nowe pociski, siejąc śmierć, ludzkemi trupami. Z pod szarego płótna za jego lenistwo. up6r i krnąbrność -
ogień i spustoszenie. zwisały bezwładnie okaleczone ręce i zmarszczył brwi: 

W piwnicy jednego z domów, tuliła nogi. " - I znowu nie zro'olleś lekcji! ... ~ 
się trwożnie do ścian rodzina emigran- I znów eksplodował nowy pocisk. Siadaj, masz dwójkę 1... 
ta polskiego z Krakowa - Malisza. - Przechodzący ulicą mIody serbski Janek s.iada ponuro I z nienawiścią 
Matka, po każdej silniejszej detonacji. żołni·erz, może 19-1etni chłopiec, który spogląda na nauczyciela ... Ach, gdyby 
przytulała do piersi dzieci, które nie przed chwilą uśmiechnął się przyjaźnie go tak móc dostać w swoje ręce ... A co­
z~lawal~ sob}e sprawy z grożącego im do Jasia, zwaLł się ciężko na ziemię. by było, gdyby tak kiedy na Ulicy rzu .. 
ntcoczPleczenstwa. Chłopiec spOjrzał na niego ze zdzi- cH za nim wieczorem kamieniem? .. 

Oiciec spoglądał ponuro na resztkę wieniem. Dzwonek, ogłaszający pauzę, roz-
płon ącej świecy. W oczach jego tlily się - Co .ci się stało? - zapyta! przy- chmurzył jego czoło. 
roznacz i gorycz. I stępując do niego. Chłopiec wybiegł na podwórze i rzu 
, Nie dZlatO ' b1u się dobrze w rodiin-' .' 'Alese-rb 'nie odpowiadat. Usta miał I dl się w wir zabaw.y: .-

ty Lolek pokazywał towaJrzyszom bą­
ka. Puszczał go i podbiiał batem. 

Janek patrzy z nrenawiścią na Lol­
ka. Niestety. niema on w domu podo .. 
bnei zabawki! W spojrzeni·a~h jego jest 
coraz w~ej pohdanla. Wreszcie pod- . 
chodzi do Lolka i mówi: 

- Ty .. , daj mi tego bąka. 
ZaICZepiony potrząsnął gtowa. 
- Anł mi sIę śni... Odczep się, ło-

buzie!... .. 
- Coś poW\ledzia'ł? - krzykna,ł 

Mailtsz, poczem uderzył go z całej sity 
w twarz. . 

Lolek rzucił się na p rzectwnilka. - -
Obaj maky poczę1ł się ze sobą zma-' 
gać. Ale silnIejszy Janek w jednej ­
chw~1I powaJlBł koleKe i zaczał go dusić 
za gardło. . 

W nozdrzach poczuł znoW'U ckliwy 
zapach krwi. jaJk wówczas, na ulicy 0-
strzeliwanego Belglr'adu. 

Uczuł w se~u ja<kąś zwierzęcą dzJ.­
kość i okrucieństwo. Uderzał na oślep. a razy jego stawały się coraz okrutniej.;. 
sze ... 

Z trudem rozdziel om tch. 
A kiedy matka dowiedlziała sfę w ' 

domu o nowym J)OISItępku Janka. pla. 
kala. 

A oictec, patrza,c surowo na chłop­
ca., rzekł twardo: 

- Jesteś z ~runtu złym chłopcem ... 
Jeśli się nie zrrńenisz, skończysz mar­
nie na szubienicy! 

I nawet nre wiedział stary Malisz. 
jak bardzo prorQC.Z.e byly jego stowa. 
Ze po latach spełnia. sle one z okrutną ' 
prawdą w pewną listopadową ooc na 
ponurym dz~edśziń.cu więzienia św, MI:: 
chała. 

(Dalszy cląr lutro). 
ttJ;1)1· Krakowi~. W poszukiwaniu za ka- szeroko. rozwarte, PO twarzy spływała \V jednym ka,cie kolega Janka. ma-

-- --- ------- ., -----------------. .......... .. - . - , . 
.. ~ ', . e"j','·.: . .;, • , I' i', ' ' 

WOLNA TRYBUNA. nar~y l IYliB[a I ie~nei nOty 
• .. sPt:dzonych przy ruletce 
(z) Sł)'lMe kl.łnoty J_JlY Oo11y, jeo.· . G~y mąż jest starszy G 10 lat ... Ii-e; z Da11y-Sigtel'lS, iZ'08ban1l w dniu 16 li· . 

.. bórpada r. b. apr:teiane na licy+~ji w 

Ta różnica wieku nie powinna zakłócać szczęścia małżonkGw ,P~. ~=~Yj~~ m~:d:~~ 
p .. A t L dzi P \ d ' . . • si . ,.1:' -'- n' : ..... ~ d--L l ~1lI6cz ,tego, n ~N.e::taty publicz· . 

am ne a w o "OjlJl1ia~am pe- 110 z'~cow, że tym razem nle maJą usz- na me, nille.(,;lll ci3lnl pam"'i .... O:umae • ln8Jbyty ~Ć' ku ł 
l.vl1ego pam.a, licz.ącego obecniJe lat 35. noŚci l, że 10 lat różnicy wieku nie za.! ambicji kobiecej i niech Pani nie błaga. jeo Don ''11 Fmo~e, ~L~ y pa ae 
P{)jkochałrum go i chde1ilbyśmy się pob· kłóci Waszego szczęścia. lo miłość. Niech się P&nti sbalra ze wuel- en.tly y w on aUle • ':au, 
rać. Ja - liczę obecnie lat 25. N~e.stety, Samotna Hanka w KrakOwie, Dm-I kich s1ł i możn.o~ci z.aą>oann~eć. Zdutit w Jenny Dollr b1ła ~atura.~l%?wan~ ame . 
zwiąZlkowi ThaIszemu stoją na IPrlZ0SlZko- ga Pmi Hanko, dobr~e Pani zrobiła, że i sobie tę zmorę uczucia i nie pOkuywać 1'~Il. Ponl!,Waż ~ wr?ciła w pr:ze~ 
d,Zli,e moi rOdzice, któ11ZV tw1endJzą, że nap1sała PWli do mnie. W Jej srbrap1eniu I swej bezgranicznej rozpaczy, która ale ~ c.ZUle do Sto ZJednoczooych, 
ma.jomy mój zbyt PO'WIaIŻInLe . W)'Igląda i potrzebne jest P.mi jakieś szczere :serce, Pani nie pOmoŻe, a wvwotać mOŻe Jedy" 8~ awe obywatelstwo ameryk,al1. 
wskulek różnicy wWelku n4e j·est dla. Illttlae M6l1eby, choć na odległość, mogło z Pa I nie odruch niechęci, jak to łuż PaBi .18. sk.i.e I mw.Ó'If kZO$bała dbywAtelkll ,węgier­
odJpowŁe·qll1Urn kaatdydla,tem Dla męża. Pi- nią w~ółcZtUć. Ni'0ch Pani 1>1sze do mn.ie ła możnOść zauważyć. ~ - . ~ szość kosztownoścl J~ny 
szę do "WoILne(j T·rybuny", chcł\(: usły. kiedy t'Y'Lko bę·dz:ie miała PaalJi cto tego N1ech Pani siłą nartuci sObie wetO- DcJ»y ~ Otbło~().na a.re.tem, al~owle~ 
szeć zd.a.nile ~Sloby ~me ~el2J8itJron.nleó, ochatę, ,:,~eoh Pan! p·iJsze . ~tł.ug1e lństy, łoŚć, ~h się Pani ~ieJe, 6pl.ewa ,l ta6 w,~ pobytu swego w ~eauvlne, NI­
a ra,cze, prosM.aJbym Panlą O ll1terwęncJę kt6I1e Je) pl1Z)"lllOlSZą ulgę 1 1I1e!k11'oć poc;ziU czy, ~/lIk lPl'z.edbean, 1adł1gd'Ylby to wie)Ide :.! Ii. __ ~_ ~,=erka pont"-~~- w tam- ' 
u moich rdozic6w. Ni>eoh Ich P.a.ni pnę- je Pani 611nrl.ejszy p1'Z)11pływ tęlsknoty za pI1Zez)'Icde Me porr..ost.a."NIMo na Paoi. ład- """ łZ 1 ...... 88~ frY O •• U.IJ.U,W; 6bra.ty . 
kO'n.a, że slIę m)'lLa, ~ że lIlÓIe lJ)OWIinJni sta· t)'tm m~Qlc.zcdJwym ohłopcem, który po· nych §ladów. Po~em ~ ~śród jej ktli!ÓiIlOtl6w znaiduje się $łyn ' 
Wlać n,a dl'\Owe mogego 6IDczęścia..... ttn~ wZlbudrzić w P.mi tatk siJ1ne uozude p'ręd~ wzbudzi PaIlIi pr"Z)"jdń, aniHH ay p1Ier6cltęń z 51-kJanto:wym kwadr.ato-

Dl10ga Panno An,eto, ;eżelri 1iIst Pam m~d" ni~h Pani t~otę tę przeleJe umamtwilam&em. się t ~ ~. I wym ~, • ~6 ze ~mM'a~- ­
je~ z;1.lipęł~ SZlC"OOry, to iert nie utadła na pap~er 1 zaadresuJe Ust d~ 1DJl~. P;MlM .H~ ~ pam~ć 6 fOdDoi- ~ tej &am'f.O II.1~ 'Wlt~,lk~ŚCi, ~reg 
Pamti PtiZediemną ~adn'Yoh D'Y!Ch pr....ry- N-:ch S1ę Pani pOstara Opanowac, ~le et kobiecej... iIaoycll k~ycl1 ~, kdtija bry 
cz)'lll, kt6~e wywołu'ą niechęć rodziców dzmę.cOOo. ~ężc;zyma, ~tÓlry ~buJddł "!I Czekam m dJaJ\ae 'u.tv od Pam. ~ z wdJelIk:im brylJaMem owaJnym 
Pani w kierunku Je) ";omego, to tym Pam to wlell!kae 1liCZlUOIJe, me z.~U}e ~ ik:Ji&a emurów P:8:eł, z kt.6rych 
razem słusznOść ~st pO stronie Pw. teden ma 2 medIry dłlwgO~Cl l t. d, - Zło-
10 lat różnicy wieku pOIJIięcby malioa.. p I t lJiwe f~ pa.ir'y$1dJe DaJZYWa41l klejnoty 
kami i to nacłomiar w wypadku gdzie arg lila nowq pas c: te ~bem ~ Ity~~a tI. ;ednej BOOy", 
satrszym będzie m'łŻf a nie żOna, • pO- _ PalM: w F>OcD.IbaIiInebte./llU otoczony ,e&t 
winno zakłócić IWaszego 8ZCZęścia i h... Wszus.: .. d ....... no lo.e .. Ji rozległ-ym pameatl, POS;l\IdJa staw rybny, 
monji współżycia. Fil'.aJnJCÓta bll.l\\'I1 się dbetCl1liM DOIWZ\ ren.. na il'IOIk 1933, .wa tUę ~ poku- ptl\lC ~ li basen pływaoki, wyłoto-

MoŻ'e jednaJk rodz1Ioe Pani, P8!tlIllO roywlką. Wszyscy g.r.8lją DI8. loterj~, której są dJla IP11zeciętm.ego ~ l1y ma.nntllNall k.airaryJslcim.. 
Anelto, mrują jakie<ś inne jeszcze Zqtrz ... losy rozlOhlW}"ta!ne ZIOIS!tały w nJiI~na Banki pmWm~ wbak.rypeqę aa lU)- N~e.zaW$.Z18 ~etd!o,aik prz.e.śladował Jen- ' 
żenią? Może llÓle aclpowUa.dla. Lm. cha.r1ak. dwa dni Wie bramJslZie lottJe:r1)ł.. pr~ ~ ny Do}ly pech IPl"zy g1'lze, Talk naprz. w 
ter Pani znadoone~o, ll\lib jego dbtyohCZ4 P,~e '\W'6żek i chilromaOltek j" losy iZ 20 prtOe. ~, 6Iile.rpn>iJu roku ub. wyg.tlała ona w ciągu 
SlOwy tryb Ż)'IoiJa, PamIi jest zaJ1rooharn.a z.a,peŁnJron'e są N.ecler1pliwymi, mający- BiJedJny plll1 GLur.and, ~.z ~e.ne· jednej nocy 5 miljon·ów ~ków. Tancer 
Pa,n,ll'o Aneroo, a kto kocha. t4i!G ale umie mi ~o ~edmQ pytacie m. USJtiach: Czy MIny 1~, ma mnóstwo k!łJQpotów % ka .ldlrowała ~W')'ICZoaJj swe pjJeniądze w 
bystro patrzeć i krytyczn:ie Oceniać, Ro wygram iIlI8. loter;ii? udzielenmem wywd!ad6w pHie, proslowa. kJ,ejnlOltruoh ti. ooo,8JZi8Joh. Nalbyła ona m.in. 
dtzi.ce .p~t1l!i. mają .mOlimro§ć UJroft.)i.ealIiJa. S'Oib1e WISZY>SItk~ ~e :ndI~\ZIi;anki l~ ~ean ~~ch ~k, Ui$p!lkała· ~Il 470.000 fr.run~6~ prawdziwego Rem­
bard2;lel krytycznego sądu. Dlat~o Paat pr~elSbały byc 1Illtetl'esuaą.c~ wdbec te~ llilietn ~. br.aIDJdlba O1'Iatz .za DlJetoo mnJi:ęj.sUl, kwotę 
nOl Aneto, niech Paali pOważnie pOrozma j0dlneó, dZ1ięk.i któI'eÓ w ciągu g,odJzńJny mo WszYf?lCY wię<l będą m~Li IlI/IIbyt 1c>s obmz Rlliphrueta., pochodzący z pałacu ce 
w~a z ro c1:7.!c~mi i ~lllPyta kh o wł.aś~we gą ~eł'lllić. snę ~aJdme}e całego ~a - w. nast~YiOh se.ł1iaJch, 'llIiJe.t~o t1pl'Zywi. ~.alrSkńeg'o w RoSJj:i, To ostrut.nie płótno . 
przyczyny nIechęCi do W·aSlZelgo ZiWląZ' powoLne Clułalme g.ros.za dla ZialbelZiptl'0CZe leuOW:8IIl11, Q IkJŁórych móWI! silę: "On ma ]oonaJk, IclÓil1e tancerka usiłowała prze­
ku, Je.żeli nie usł)'lszy Paru. żadJnych m- nia stIliWŚCi. kolooa:1ne SibOlSlUlDi1ci" , cLOSItał 1018 w p1erw- my:cić, rostrulo przez francuskie ,."b.d!.e 
nvch z,u.rzutów, prócz kwestii wd:eku, I Loterja, z któreg zJlS1k pr.ze<wlłicrony szeó tnos.zyl ceLne zrusekwestrowrune i ~rzedane z li-
n i ~ch si·ę Pani stara ła,godll1i,e pr.ze~olI1ać! jest na pOlk,ryc~e dehcytbu budzeltowe·~(:. cybIli~ 



B k · Ł d · Pubar dla najlepsz~J O serzy w~glerscy W O Zl drużyny polskiej we Francji 
Rada Organizacyjna Polaków z Za­

zwyciężyli kombinowaną drużfoę w stosunku 10:6 granicy ufundowała ostatnio puhar prze 
chodni, przeznaczony dla najlepszej dru­

slaby. żyny sportowej polskiej we Francji. 
rundy Rozgrywki o ten puhar mają się przy 
który (,'zynić do ożywieia życia sportowego 

BOikset1Zy węg~e,rSJCY n,a zaJk,ończelnie tylko w pierwszej rundzie trzymał się zwarcia, w którem Kłodas był 
swego tournee po PQlls<ee z.mierzyli się jako tako. Dopiero począwszy od drugiej 
w d11lDu wczorajszym w sali Fi:lharmon~i Ostatnie dwie rundy nie wniosły do przewaga należała do Kłodasa. 
z zes.połem, kiór,emu trudno nadać ja· ł walki nic ciekawego. Miksz niezdarnie wygrał wysoko na punkty. 
ką,ś n-alZwę· Była bo bowiem zlepek pię ·, poruszał się w ringu, przegrywając wy- Zawodnik Zjednoczonych Jaskóła 
śda.1'zy pięciu klubów. soko na punkty. trzymał się nadspodziewanie dobrze 

naszej emigracji we Francji, 

Hokeiści Cracovii Tego rodza,ju zawody bez względu' Piękną walkę stoczył MaJchrzycki z zwłaszcza w pierwszej rundzie trafia-
nawet na wartość go,ści węgi,e,rskkh ni~ , feketesem. Poznaniak zbierał punkt za jąc często reprezentanta gości w wa- zaproszeni do Czechosłowacji 
I1!O'gły wywołać w1~kSlZiego' z.ainteresowa (Punktem a w drugiej rundzie szedł na dze ciężkiej Oyerffie'go. Brak opanowa- S. K. Wysokie Tatry organizuje w 
Dla a.w dod~t1ku Sipo"llkała \\oi<łizów przy· k. o., lecz twardy węgier trzymał się nia ringowego dało się jednak obiecują- dniach 4 do 7 stycznia wielki międzyna 
k;a rues.pod~La!]k~a, gdyż w z~SiP'Qlle łó~z- dzielnie, odgryzaja,c się nawet w trze- cemu. zawodni~o:vi 16dz~iemu we z~ak~ rodowy turniej hokejOWY w ~owym 
kw z·abrakło KalnaJra oraz Piłata. D~IW- ciem starciu. to te~ .w trzecIeJ :undzle był on bhskl Smokowcu. W turnieju rozgrywanem o 
me sklec011y zes.pół n,1e mógł lłri,i pl"zez Wysokie zwycięstwo odniósł Maj- porazkl przez k. o. puhar prezesa L. F. C. dyr .. Citty wez-

,chVr.hlę być groźny elila węgrów któMy o,d chrzycki. Wygrał wysoko na punkty Gyerffy. mą udział drużyny czeskie, węgierskie 
~eŚ'li w zUJl'ełlIlośCli zasłuż,one z w-yci ę· W wadze półciężkiej Simo . szedł w ~ 
stwo przyczem ~kJizywdJzono ich o dwa pierwszej rundzie doskonale. prąc do s'l. w-ski. rumuńskie i polskie. punkt-y, p1'1z)'lZU1a~ąc zwycię-sltwo Sipiń· .. _. ________________ lIiilllllll __________ cr Z Czechosłowacji mają startować 

akiem.u w walce z F,rig'eseatl. praski LTC. i Troppauer E. V. (Opawa), 
. Z dJ!'IUIŻY11lY węgruoosikie;i WYl"óżaUć wy- Ru"b "'ro"o1lU'1-O z Rumunji bukareszteński Tennis Club, 

pa,d1a w pier'W5lZym rzęd.vie mis;f;rz.a świa· .., - .,., ..., '" z Budapesztu B. K. :Ę:., wreszcie z Pol-
ta, olimp[~czytka Enekesa I, który sto· me,;';!, fiłórv sodec:vdułe o tvtole misłrza ski Cracovia, która jakoby już nadesła-
czył piękną wa.lkę z młQldym lecz bar- la zgłoszenie do turnieju. 
dzo ohiecującym zawocmiJldem W,arty Od meom Ruch-Cracovia. który od· 6w-ym pełnym skłaJdz1e i d-a,żyć bqdzie 
.pOIzn,ańSlk~ej J""reck.im. będz.i,e się w n.ajbliższą n-iedzielę, dni.a 12 całą siłą swych UilI1i<euęIŁności, do ZWY'o1ę,. Odpowiedzi RedakcJ-i 
, P.oza Enelkes,em wyróżnić naJety ró- 1i.sltOlpaJd.a r. b., na bo~ku Cracovii -- za· stwa.-
wnież Kubilno.tło, F:ry<'fesa. RelSJzta z':llnre. leżeć będ:zie, kto w roiku obeonym zdo· Również 1 Ruch wys,tą.pi d(!) tego Sipo.t· M. Knebloch. Może fa-ktycznie los do Pana . 

~Ei li -,- b d . ł' P l k' L' '1_ 'kł .J. ' '.3.' h się uśmiechnie. Dziękujemy za życzenia i po. 
:z:entował,a się ptrz.eci.ę'bn1.e. Godzi Slię ęo:z.l z~s,zczybny tyt.u mIstrza o s' l. 'K'(IDl,a w S~'lI11ym SI ,aUJZ'I.e, ,e'o:yn~e za o o rorowienia. 
przytem Z8JZnaJCiZyć, że cała orużuna za. Jesteśmy upoważni'eni przez K. S. ~egQ Gwoździa ' wystąpi Kuhzda, zaś z,a St. Królikowski _ . ŁMź. Szczerze z Panem 
preUll'ltowała sLę z ; aJkn aj lepszej skOOly Craco\"i,a, ~ za?rzeczenia. ws,zeikim POI- P?woła:nego do wodska DzwiJs.z.a - Pan· wspókzujemy i ko,m'lUli!rujemy. że ~u.pony o· 
pod W!Zględem wychowa.nia s.porloweńo. gł,osh:lrolll, lru!<oby spotkanie Ruch-era- hlr,sch. trzyma'liśmy. Za ty.czenia dziękujemy bardzo. 

W cL 
. . k b' . ..s covia, było z,ńóry u.nlanowanem, - nr.ze Sp,ocLóewać Slię Z'rutem naJleZy, że obie W. Gałko - Gdynia. Prośba Pana została 

~. ruzyn!le om IlD.lOWMleJ na plerw· . . C li>. r . . t r d' ..t ft . d k' . uwzględniona. 
C7'Vm ~181111ie nn.c\tawlć należy naszego bCo1~~e, hr.~cłoV1da w. a§sćn1e. na tYlnuł ~elczu, truzyny, k ~Ząl~ k'o uz~ .a.n.li3. bl~Śl,ę: M. Karbowskl - Łódź. Nie nalepiając znacz-
-taT-- r ~~.- . M' ęlllZ)l!e c eta a ,oWo~e " ze ty mlS rza 1& wa, pOI azą ~ra. OWlSllUi(!IJ ?U 1!CZI110 Cl ka nie popełnił Pan błędu, gdyż zllI>elnie zro-
Sh regok'~~ gę E1'I1II1·g'~bregop V;~ik~lM·.zga ..1 al· 81usZ1ll~e l' eJ' w zeSlzłvm roku przypaul-! n,ie!po.SipoOUty f.ootba.l, itra,ja.c pięknie li fad.'r zumiałe, że listy wrzucane bezpośrednio do na-
o rzyo], iO xmms, z '01115 1 na rQlu,zo-} szei skrzy'nki redakcyj,ne)' doch?dza i bez zna-

~",ft;- h' . 1.1 k' . k IOra.coyia do tegQ meczu wystą,p.i w· Sędz.iować bę,dJzrire p. Krul'lzweill ze Lwowa ny "'VlSlua.'l 'uc~ean'1 OIK. asaml za plE} - CZtk6w. 
ną walkę stoczoną z f'ekeresem. B k e G d ... K kaw·e otr~m~~~::.eodler l F. Szner. KllIPony Pan6w 
. ' M~jchrzy~ki dowi?dł w wa~ce tej, O S r zy e a nJ I w r a I St. i A. Korytowscy - Zawlercie. Trudno 
ze me zamIerza pozegnać Się zbyt nam wobec brak'1l miejsca od'Jl(Jwioozieć na 
szybko Z rękawicami. ___ .II ... ..., .. "'1_ ... "''''''''e O ml·""tr~ ..... "",4""0 ..... ~11lI-'e"eDl wszystkie pytania. Kt6TY z Panów ma więk&ze 

......... Iit ........ _ ~ ~ .", .. .,....... " _.,,,,11.,,,,, - "~.,,, .' szanse na uzyskanie nagrody okaże się do.piero 
. Poza Majchrzyckim wyr6żnić .r6w- DnIa 12 lisł.opaJda r. ·b. et ~!>dz,icie 19 ku zeszłym pokonał ChtQlSltlka w:ytsoko po ukończeniu. mi6trzostw. Serdecznie dzięh"U-

nl~ż wypa~a Klodasa, który z dma na wieczerem, w> .-Ha..li Ośrodka Wychowa- na punk,ty, ortl.z p.cmięday Mór.alWą .; a '.lemr • .zKu~~:!~·. Nie należy bYć nastroion'Tn1 
dne'ń czym pustępy: . nllia""Fi'zyomego, przy ul. Z-wre.rZynleckil0j Haneczkam, wucemilswzem ·POI1śki. - - pessymiStyciIi'ie. Banbl nam miło, że ll!st 

. Stosunkowo dZlelni.e trzymalI się 26, o:dIbędą się zawody bOlkserSlk.i.e o dru Skład Gedanii pr-z,eodJsbawi,a się n3S'tę Pan abonentem "Expressu". 
Kru!l1 oraz łaskóta .. NaJstabs.zym w dru żynowe mDstrZOlstwo Polskł ~ięd'Zy mi""uJ'ąco: S~ell"ocki, W""'zecki, Jaskułkow" f. Demel, f. Ulrich i S. Oabrisch. K1t!l<}ny 
Źyn k b b ł M k y~~' ł" J~ otrzymaliśmy. 

le, om l.n0~aneJ. y I sz -:- za- s~~em Kr.akowa, Wa.welem a milSibMem ski, Bianga, Neuman, Sar.necld, Haneoz. 
w~dDlk, z~aJduJa,c~ s~ę p,oraz d~Ugl czy POIlllOlliz.a, Geda.n.ją. . ke, Chrysto.oki. 
t~z.eci w rmgu. DZIW!~ Się. nalezy orga-:- Drużyn.a WaweJlu, po zwyofęs.tw1e nad Skł'ad Wawelu będJzve t,aki sa.m, jak 
m!~torom, że pozwolIlI SObl~ ~a tego ro- s~lną dl'lużyną W~sły, 61t.ajedo tych :tawo na meczu z Wisłą. 
~za~u , ek~peryment, WystawlaJą~ na spot dJów z dużymi SZiaJl1.s,runi, będąc Qlbecni,e ArJb.ilt'J'lem be,g,o meczu bę,dJZ've sędzia z 
kam e m1ęd. zynarodowe zawodmka któ- w ' cLOISlkionał~ lor,m. I War.slZawy, pOOikł'ow.ać b~dą s~cbLQlWte z 
remu brakUje jeszcze b. duż~, bJ:" mógł Naljdekawsze wa1Jci OIdlbędą się po- POIMaJllIia i Kato'WÓic. 
on wog61e w~stępować pubhczme. . międrzy ChrCllSlt1ciem i Bi.aJngą, kt6ry w ro 

Nagroda ofIarowana przez... sekCję 

;r~~~~ęl:~~~~~ff~~~k~1~:~.g~~if~ CZESCY piłkarze zilpraszają p Dla ków 
r:odawc6w. Fundowanie tego rodzaju Na ostatniem posiedzeniu zachodnio Już w najbliższych dniach mają się roz 
nagród uważamy za wysoce niewskaza morawskiej żupy piłkarskiej uchwalono począć wstępne pertraktacje ze związ 
ue f z punktu widzenia sportowego za rozegrać szereg spotkań mię.dzymiasto- karni polskiemi. 
niedopuszczalne. wych. M. in. reprezentacja Brna ma się Zaznaczyć należy, że reprezentacja 

Nadzwyczajne walne 
zgromadzenie Kl06S. 

W dlnńlU 19 b. m. o ~dlz. lO-e; p!rked 
pOIł., w lo!łtaLu .AIk.atcLetn. Związku Stl1z,e­
leQ}ci,ego, iplliZy ul. KarmelWokiej 34, odb~ 
dr2!iJe się N aJdJzwyoz;a,j,n,e Walne Zgr0ma· 
d:1Jen1e Kj!'iaJk. Zwią:z.lklU Ok.rę;g. GileIr S;POil"­
tow-ych !Z n,astę1PlUJi arc)'lIll rporzarcIJkiem dz. : 
1) wybór pt~ezem, 2) wy,bór wyeliz:iaA'u 
glDet' l ~scy!pl1iny Oll'aIZ 3 CzłOOlików zarzą 
duo - ZgromadJz,eme pOIWYŻI@e ZIa(P,Qlwi'a 
da s~ę brur:drz,o bI\.liMLiWlLe, ze w.z,glęc1u n.a 
n:~euz,gOldndlon.e z'an>albrywam,iJa piOlSz,cz,eg ól· 
n')'lch dele~arliów. Sędziowie wywiązali się ze swego spotkać z Wiedniem, Bukaresztem, Za- Brna należy do bardzo silnych i w roku 

zadania naog6ł zadawalająco. W jed- grzebiem i jedn~l'l;l z .miast Pols.ki Krako-lbieżącym .. pokonała m. in. drugi garni-
nym tylko wypadku zagalopowali się wem I~b KatOWicami (względme z repre tur Austr]1 4:1. . Treningi sekcji 
zbytnio w swoim szowinitmie lokalnym zentaCJą Górnego SIąska). bokserskiej" Makkab". 
przyznając zwycięstwo Sipińskiemu. <--_.-.. 0_-

Po prezentacji zawodników oraz Reprezentacja hokeJ·owa KorespondencYJ-ne Sek.Qj,a bOlk.s.enska ZKS. M~.aJbi" z;a-
wspólnej fotografji pozostali w ringu re. . wiJaJdClJnl1Ja, że z dmWean 5 b. m. wooitrugi 
prezentanci wagi muszej Enekes II i BI- Pragi za wody seJkJqjIi 7l0iSltały prlZettldes:iJooe dso saM ó,im· 
cer II I nalSt)'lClZl11ej Ź)'ldmvlSlkJle~ Domu AJk.:de • 
. ' O· zwycięstwie węgra zadecydowa- przyJetd2a do Po ski strzeleckie Polska-Czecbo- m'iJo1ci~o przy ul. PlI'\Ze.n:l'yslki~. Tl100mgi 
la -ostatnia runda. w której był on o wie W cmi,a,ch 11 i 12 1istopad,a z oka.t51 słowacja p1'Iowacł:ZiOll.1ie P1od, f.aJChowem lcle!'lOlWl111JC· 
l,e.· lepszy. Pod koniec spotkania otrzy- ot:warcia sztuczne,go IQlooWli$ka w, K.,to" Dnia 12 listopada rozegrane zostaną twem za'WiQlcL.ow~o tren,e~a, p. ~t.a,llm~-
muje Bicer cios w szczękę, lecz gong w.licruch, 1'0Iz~gl'lMle ~o,~taną d,wa OIieka~ korespondencyjne za wody strzeleckie cha, Oid'byw~ą SIllę w PODl1ledJzruaJ1k4., ŚI!'IO&y 
ratuie go od przegranej przez k. o. mecze hokejowe ponllędz-y re.prezenta.clą pomiędzy Polską a CzechOSłowacją. Za- i piJąItkli ~d ~ClIclJzd!n'Y g-eg d10 9·.ej w4e,c:zo-

, W wadze koguciej prz"eciwnikiem Pr:agi, a ko.mbi'nQlwanytll 7.e-spo.łem p". wody odbędą się w Pradze i Warsza- ~em: WlJl'lIsy iI.1J~ ~ło.n.ków p"zry1jttnu-
KubłnIego był Krum. Zawodnik Geyera łudilll~owo"zacho,dcie; PoLski. wie na Bielanach. Program przewiduje 1ę Slię pod/OZIaB wenqow. 
trzymał się dzielnie, walczył jednak nie- W ~kł",d rt!4Prez;enrba:~i PMgi w6jdą strzelanie z broni . wojskowej z dowol-
ciYsto a pod koniec sPQtkania zabrakło nruj,l~si zawodnicy LTC. z Hromadkl\ i nego karabinu bocznego zapłonu. Awans Krowodrzy 
mu tchu. Wygrał na punkty Kubinyi. Ma.J.edki:m na o~ele oraz ndekt6f'zy gra-

Reprezentant gości w wadze pi6rko- ,oze mnych klubów (Sp.atrta i t. d.). Re- N'owe władze do klasy A okr«=gu krakowskiego 
wej mIstrz Enekes przez trzy rundy pre.z,etlJŁaoja :p<)IłiUdni,oWo-za.ehOOGie.i Pol- Po OIStsaJtn~ch ~grywtkach o wejście 
wam w młodego zawodnika Warty Ja- s'ki skł'a;eliać Slię będme z grac.zy ś1-.ska i hokeistów lwowskich dlo k.1say A, w KJl'IalkOW!iJe. ~aJbe1a pr.zed:-
reckiego. Kr.8Jkow.a. , We Lwowie odbyło się walne zebra- IStarwtita się nlaiSŁę{pująco~ 

PC)znaniak "inkasował" wiele, wy- laJnz.ąd S%Ibu~:mego toru łyżwlta,~· nie okręgowego Związku ·Hokeiu na -Lo- giea- pM. siŁ. b1" 
trzymaI jednak dzielnie do końca spot- go pJ'l~ygotlQ'W'UIJe pozat.em szereg ~eka.- dzie. Na zebraniu złożono specjalne po l) K,y,owodrm 5 9 14:7 
ka1łia przegrywając wysoko na punkty WY~ lIJJl:prez: Międ:zy m .. w K.atoWlOa~h dziękowanie Pogoni za skuteczną obro- 2) T~oviJa 5 6 10:9 

W wadze lekkiej ciekawą walkę sto- ma;l'! wy&t~p1t: mlMrzyru ~'Ma.ta SOO1a nę honoru lwowskiego hokejU zarówno 3) Booheńslki 5 4 7:8 
czyli frygyes z Słpłńskłm. Węgier nie- Henry~, .Ka:rQll Scha~fer, Illy 1 Ollv HQlLz· w walkach o mistrzostwo Polski jak też 4) T(l'z,ehilnńa 5 1 4:1 
zwykle agresywny atakował bez przer- mm l 1JD.llil. na turnieju zakopiańskim. Z porwy!ŻISlZej ta,beLi widać, że do Ma· 
wy przez trzy rundy a w trzeciem star- PrawcLopocl,obnie w Katowicach, od- Po udzieleniu .absolutorjum ustępuja,- sy A. Ok.rę,gu ik,r.3ikoW\Sk~el!o bpzaDe}a-
ciu nie dopuszczał przeciwnika wog6le będ.z.~e si'ę równi,eż mecz hoJ.{f~jowy po- cym władzom wybrano nowy zarząd z cyJnme wej,dlz'~e Kr:oWoodl'lz,a. Który :aś z 
do ~łosu; mimo to sędziowie przyznali między reprezen ta<:ją Po19ki, a reprezen, Pp. Zagórskim, por. Szybą, Sperlingiem, ipowyŻiSlzyoh klubów wejdz.ie i':l.ko c' rugi, 
zwycięstwo Sipińskiemu. tacją Kanady. KaM.dyjczycy przy;ężdża- Neumanem ,i Kunaszawiczem na czele. d<YWÓJemy ,SliJę w lIlalihHż:szych rozgLYw-

W wadze półśredniej Andorier prze- ją d.o Europy VI końcu lj$to'Pa~ . Prezesem Związku pozostał w dalszym kach. 
waiał znacznie nad M ikszem, który. ciągu p. ;.: flgórski. 
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Budowa największeJ!o kina w Tokjo, łącząceJ!o w sobie pOd względem arch;tek­
tonicznym wszystkie nOWOczesne zdobycze Ameryki i EurOpy, jest już na ukoń­

. czeniu. Kino to pOmieści 5000 widzów. 

CIENIE CHI~SKIE. 

Taniec powyższych trze~h J!racyj cieszył 
się w jednym z teatrów nowojorskich 

wieUdem pOwOdzeniem. 

po UCZ 8ałllle-SŁe art 

Por. Baillie-Stewart, skazany przed pół rekiem za szpiegostwo na 4 lata wię­
zienia, liczy obecnie na rewizję procesu i całkowitą rehabilitację, która nastąpi 
w związku z otwarciem sesji parlament u angielskiego w dniu 9 listOpada r. b • 

FABRYKANTKA ... CZASZEK 
LUDZKICH. 

! ewna młoda amerykanka obrała sobie 
:ntratny mCie, ale niezbyt miły zawód: 
:la hrykuje mianowicie masowo czaszki, 

Zdjęcie przedstawia stolicę Szwecji, Szt okholm, z jej główną i najbardziej Oży-
r;?~ 1," MU li:': ii i li i li i.i, i .. :::: i:: i li: wioną dzielnicą. J 

sprzedając je studentom medycyny. 

~i:m:;NI"'"'rl.,.,~~ 

Inych śl'Io·dłków do żyo1a, pOIS,t,ail1<Owiła I ta:ł go,Slpodyntię· 
poz,bawić się życia. - Nbe w~em - odiprurł,a s!ŁJaruszka, • li 0*"1-e Kleme<Ilsa do głębi wZ/ruszyła ta od· : o,d!wracaąąc s~'" od niego. - Ale widlO-r u."fl, P owi e,dź .. P~tMliov.'Iił. oczyw~ścIe zaopie-I c~~ie nie z.aun~erza tak sZ)'lbko . p'O'Wró.-

Codzienna nowelka ,.Expressu" 

~konie no 
kO'Wlac Się rlJles~częśhwą dZIewczyną. - '1 CIC, bo zahrała ze sobą wszystkIe swoJe 

- Żegnam pctna! gało również wątpl'i'wośd, że nosi się Udał się z .nr.ą dlO najbHższego, n~edJr'o· t"z'eczy. 
- Dow,idz011ha panu, panie szefie! ona ze zIemi zamiarami. g~ego hoteLu i wyn,ajął jej [lo/kój. I - Jestem bardiw mespotk>oÓ.ny, pój-
Obaj mężczyźni rozeszli się. Wła-I I w chwilH, gdy przechy1lliła S'ię ZIU- Po paru dn~ach jedJnak diZl~ewc'z;yna i dę ieó SlZlu/kać! 

sc'del bi'ura udał się naj,prawdopodCJib- 1 pełn.ie przez barjerę, zamierzając sko- W1p1'Iowa.dz,i>Ła s.i:ę do nie-go. Kbmens na- - N~eeh silę pan n1e niepokoi -
niej do restamacii, a Klemens, jeden z ' C~y~ w nmty rz~ki', Klemens pochwy- wet sam jej tego nie za(proiponował, powied!z,j'ała c.icho sia.l'IusZlk·a. - Ja już 
jego najskromnieiszylc~ pracownbków, I Clił Ją wpót. le-cz on,:!. wysunęła ten p~ojelkt. od tygodin,j,a wiredziałwm, że ooa bu nie 
c iemnemi u:lkzkami podążył w ilkemnku, - Co pani ;robi? - zawołał przera- I KlemeillIS roz,począł TIlO'Wą erę·.. ipOlzos<banie. Mówił·a mi nawet sama, że 
sweg o mieszkania. żony. - Dlaczego pani chce s,k'OCZyć Zmie;nri.ł Slię nie do poznania. I pam zbyt mał,o zarabia i dQa,t,eg.o chce 

T Ylle lat już przecież wracał tą samą do rzeki? OiJchy, p'ooury unzędin,ilozyna, odz)'ls- I .>tąd o·deqść. 
drogą ... Tyle lat... - Ni'e chcę. by paJn mnie rałował - kał humor i radość życ1a. Gdy kończył I Klemens pOZOistał w domu ... 

Ody zaczął pracować w bliurze, ' był krZyi!\:?ęła mu w odil)owiedz'i. - Nie pr.acę, pogwi'z.aywał woooh i śpieszył I I od tego wieczoru znów stał s-ię 
jeszcze młodym chłopcem. chcę zyć! s,ję do domu. Bo tam -przecież czekała s.zarą, bezbarwną maszyną, wykonywu-

W tych czasach miał jeszcze dość - A ja pani nie pozwolę skoczyć! n-ań Inma, kobiJe,ta, któr~i uratował ży- jącą <łIp3.tycznie swe COIdzie.nne czynno-
d'Uże aspiracje, z k,tórych ied'na:k · bardzo Słyszy pa'ni: nie p.ozwol'ę! cie i w tkJtóreą, jGik łartwo sńę domy~leć, ścl. POlgodziJł s,ję s7.ybko :ue sMTym 10-
prędko zrezyg-nował. - Ale kIedy me mam z czego i po- zakochał się. sem i :udawało mu s1ę już, że hmy wo-

Star się jednym z tych cichych. sza- co żyć - odpowiedziała t,nU drżącym To była jego pf.erws1Za. gOlrąca mi- góle n.ilgdy rue było, że to był tylko s'en. 
rych pracowników. o k1órylOh się ni'gdy gł~seI?' -:- Jestem z,upełme sama na łoŚć. tylko sen. 
nie mówi i których się w biwrze prawie Ś\VleCle, me mam grosza przy OOIS?Y •• , Czy Irma od'Wzrujemn,j,~3. mu się UCZIU- Aż po kil1Jku miooią.ca,eh, gdy tą sa-
r,i e dostrzega. Zarahiał. nJewiele, arie ~Iemens wziął pod · ramię nieznajo- ciem? Tl'ludno było odlpo,wledJ.zić na to mą cLrcgą wracał do domu, znów z.a­
:n :mo to miał jlUż pewno oszczędności. mą. Nie opierała mu się. Ody Z'l1 aleź Iii pytan,ie. Klemens zresztą me myMał ni- uważył na moście jalkąś kobi,eŁę. któ\'Ia 
Rezj'gnował bowi'em z'lllPel'llie z wszel- slię przy latarni, zauważyJ z niemałem gdy o tern. Wystarczyło mu, że poza tą chciała się rzucić do rzeki. 
]·i.'l ch za.baw, nie chodlził do knadp i wo- zdziwieniem. że nIeZJuajoma jest jeszcze dziewczYlną nie w1dizilał świata i Sltarał Gdy dOipa,dl do niej z i3.kim~ okrzy-
?:óle nIgdy n'ie mial żadlnych zachcia, bardzo młoda, przystojna >j WCalle ładlllie się spełnić wszelk1<e jej kau>rysy. ki.em, odepchnęła óo od siebie i uciekła 
I~ek. ulbrana. A Irma mi-ała dnże wymagani.a. tą- To była lrma ... '" 

Od tylu lat ju'ż odnaimo;wał 'llilewiel- We.sz'li do jakiejś kawiami. Młqda dalb coraz w:1ęc~j pie:nń,ędzy li z oszcz-ę- Klemems .1~e mógł zrozumieć, d,la-
ki pokoi/k, przyz.wyczait ~ię do swej go- kobieta była bardzo głodna. Ody wy- dn?śCi Klemensa wkrótce nie 'P'OIz,ootało cz,ego odepchaęła go od s.~ zbi,~. ByH.y z 
spodyni. z,garbionei siar.uszki i nawet pih kulka szklanek herbaty i pochłoll1ęła am gr.osZla. pewno·ścią p.u śc ił się za oi1 w ? c,goń, 
ju ż nie l1wślał o tern. że mógtby Enaczej znaczną i,l>ość buJek, rozpoczęła swe Wówczals wreszcie zdobył się na od· gdyby św:ad:" : ~m te j ,ceny nie był j:l' 
urzą d.zić sobie żye;ie. smu\~ne zwierzenia. . wagę i powiedztiał jej, że powinna tro- kiś żebrak-I'l N.d~c!a . 

Teg-o wieczoru Kaemens był bal'dlW Przed roikiem ?yła tIIrz.ędnk.zką ban- chę ogran1czyć swe wymagania, gdyż - Panie, ja ją znam TIbe od dZ'i,sJaj -
lmeczony. Dlatego też szedł wolll1Y'm kową. Gdy s'tracI'ła tę praoę , zos,tała on n,1e wZIPol1ządlz'a tak znacznemi środ- roześmiiał o,~~ cynicznit: - :~na iuż n·a 
krok iem. ! na,g'le, gdy zna·laz! sj,ę na ekspedientką s:kilepową. kłami. w~zystkiclt mostach urządzała takie 
moście. stanął iak wryty. P'l1zed dwoma mies.iąc~.mi ją zredlu- Nas,t~:~.nego . dnia 1,>0 tej r~z.mowie. sceny. Udć\ije, że chce popełnić samo-

P rz" barjerze stała jakaś ludzka po- kowano i od tego ozasn me mo.gła zna- I gdy wroc'lł z bIUra, me zalstał IUl; Irmy bójs.two - ale nigd'y nie zrobi sobie nic 
st ać . Mim o ci emności nie trudno było leŹć żadnej pracy. Po bezskutecznych' VI mi'esz,kaniu. złego. Chce tylko w ten c;,p·osób złapać 
z<l l!\v a żyć, że była to kobieta. Nie ule- p.os.zukiwannach, znaj,dlUjąc s!ię bez ża.d· ł - DOlkąd pamwn'ka wyszła? - spy- fra1era ... ! Tłum. D. 

~a wydawcę i druk.: Wydawnictwo •. Republika" sp. z ogr. odp., redfłktor odrowiedzialny: Jan Ornh!lnial(. ł.ódź, Piotrkowska 49. 


